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K r & k ó w ,  25 lipca.
B ar  Izo rozsądną i p rak tyczną  uchwałę po­

wziął wczoraj k t in a e t  wykonawczy czeskiego 
s tronnictw a narodowo-wolnomyślnego w sprawie 
szkdd, wyrządzonych przez ostatnie w y l e w y  
na Morawai h i Śiąsku. Mianowicie uchwalono 
zażądać, aby t  go roku z okolic nawiedzonych 
klęską, ile możności n ie  p o w o ł y w a n o  w c a ­
l e  r e z e r w i s t ó w  d o  ć w i c z e ń ,  a w szcze­
gólności, aLy uwolniono od nich rezerwistów 
zapasowych.

Żądanie to ,  ze wszech n r a r  słuszne, powin- 
noby także  znaleść uwzględnienie w n a s z y c h  
s t o s u n k a c h .  J e s t  ono zaś przede w szystkiem 
ze stanowiska rządu ten tra lnego  o tyle p rak ­
tyczne. że spełnienie jego nietylko r i c n i e  
k o s z t u j e ,  lecz wywułuje dość z n a c z n e  
o s z c z ę d n o ś c i  dla adm inis trac ji  wojskowej.

W  okolicach nawiedzonych powodzią, podję­
te  być m ają czemprędzej roboty p u b lrzn e ,  rzą­
dowe i krajowe, aby ludności miejscowej dać 
sposobność do zarobku. N iektóre z tycli robót, 
jak  n ap raw a  przerw anych lub nadwerężonych 
tam i wałów, są nawet konieczne i nardzo 
pilne, gdyż najbliższy, silniejszy przypływ wo­
dy, wywołaćby mógł znowu katastrofę. Ja k ż e  
jed n ak  ze sposobności tego zarobku skorzystać 
ma ludność rolnicza, jeżeli najtęższych robo­
tników z pośród niej powoła się w tym czasie 
pod k a rab in?  W  taki sposób odbierze się jedną 
ręką  to, co się dało drugą.

P o w ió re  te r a z ,  w  m ie s ią c u  lip c u , s ie rp n iu  i 
wrrz e ś n iu , r o b o tn ik  ro ln ic z y  z n a jd z ie  z a w sz e  
z a je c ie  w  p o lu , p rz y  z b io ra c h , c h o ć b y  ro b ó t  
p u b lic z n y c h  m e  p o d e jm o w an o . W ło ś c ia n in  m a 
a ż  n a d to  w le le  z a ję c ia  n a  sw o im  w ła sn y m  z a ­
g o n ie  w e d w o rze , i s i łę  s w o ją  ro b o c z y  i 
sw o je j ro d z in y  z u ż y tk u je  w  sp o só b  d la  s ie ­
b ie  b a rd z o  p o ż ą d a n y  i k o rz y s tn y . —  Z w ła ­
s z c z a  g d y  p o n ió s ł k lę s k ę  p rz y  p o w o d zi, d ru  
g ą  b ę d z .e  d la  n ie g o  k lę s k ą , g d y  s ię  m u je -  
d u u g o  i a rn g ie g o  s y n a  p o w o ła  pod  k a r a b in  i 
p o zb aw i s ię  g o  m ożD ości z e b ra n ia  ty c h  m a r ­
n y c h  r e s z te k  p lo n ó w , ja k i e  m u po w ó d ź  n a  ro li 
z o s ta w iła .  W re s z c ie  i d la  w ię k s z e j w łasnośc i ,  
k tó r a  ró w n ie ż  b a rd z o  d o tk l iw e  p rz e z  p o w ó d ź  
p o n io s ła  s t r a i j ,  n ie  będzie w c a le  o b o ję t r ą  rz e  
c zą , czy  d o s ta n ie  r u b o tu ik a  n a  m ie js c u , lu b  
d o p ie ro  s p ro w a d z a ć  go  b ęd z ie  m u s ia ła .

Te wszystkie okoliczności przem aw iają  za 
tera, aby w tym roku z zachodniej przynajm niej 
części k ra ją  naszego n i e  p o w o ł y w a n o  w ł o ­
ś c i a n  i r o b o t n i k ó w  p o d  b r o ń ,  d o  
ć w i c z e ń  p e r y o d y c z n y c h .  Będzie to dla 
tych ludzi także  zapomogą i to bardzo korzy­
stną, bo da im iuożdość zarobku na  chleb dla 
nich i dla ich rodzin. Zrealizowaniem tego po­
mysłu zająć się powinien k r a k o w s k i  k o ­
m i t e t  o b y w a t e l s k i  i z żądaniem w tym 
k ie runku  wystąpić wobec nam iestn ic tw a i władz 
centralnych.

Kulersklego posłem do parlam entu  w okręgu 
tucholsko-ehojnickim przeciwko „urzędowemu “ 
kandydatowi uajwyższych władz wyborczych, 
wciąż jeszcze zaprzą ta  umysły, ( izytając roz­
maite w ynurzenia naszej prasy konserw atyw ­
nej, możnaby mniemać, że w tych kołach spo 
dziewano się niemal napew m , Iż wyborcy rze­
czonego okręgu poddadzą się nehwale komitetu 
centralnego i delegatów, że odstąpią od swego 
dawno upatrzonego kandydata  i wybiorą na rzu ­
conego im p. Sikorskiego. Przeciwny tym przy- 
puszizeniom wynik wyborów nderzyl więc w te  
koła, jak  piorun z pogodnego nieba. W pierw 
szej chwili wszystkie nasze powagi konserwi 
tywne osłupiały z przerażenia. Następnie  za­
częły się pojawiać pełne jęków skargi na roz­
przężenie się naszego społeczeństwa’, na  brak 
karności, na demagogiczną ag itacyę ' p. Knler- 
skiego itp. A w skargach  tych przebija ła  mię­
dzy wierszam. —  bo jawnie jej wypowiedzieć 
nie śmiano —  „dobra“ r a d a ,  ażeby Koło pol­
skie nie przyjęło do swego grona  p. Kulerskie- 
go. jako wjdbranego nielegalnie z naruszeniem 
solidarności narodowej. Autorowie tych skarg  
jeszcze widocznie nie zd o ła l i , a możt i nie 
chcą zoryetitować. się w^sytnacyi, nie chcą al 
bo nie mogą pojąć, że w tym wypadku nie 
wyborcy, lecz najwyższe władze wyborcze do­
puściły się nielegalności, usuwając samowolnie 
kandydata sfer ludowych. Dowodzi to, że n a ­
sze koła konserwatywne zawsze jeszcze tylko 
to uw ażają  za legalne, co odpowiada ich iuten- 
cyom, wolę ludu zaś, jeżeli tym inteneyom jest  
p rzec iw n a , za czynnik miarodajny i legalny 
absolutnie uznać nie chcą.

Swoją drogą o spełnieniu te j  „dobrej rndy“ 
ani mowy być nio może. Zbałamuciła ona je ­
dynie niektóro pisma niemieckie, k tó re  biorąc 
te pobożne życzenia naszej konserwy za do­
bra  monetę, zaczęły już  tryumfować, że ani 
poseł Korfanty, ani poseł Knlerski nie zostaną 
przyjęci do Kola, lecz że utworzą osobną pol­
ską  dwugłową frakc.yę radykalną . W  rzeczy- 
"irtości ani na chwilę wątpić nie można, że 

Koło inaczej zadecyduje, to jest,  że ohu tych 
posłów przyjmie jako  członków. Pominąwszy 
już wszelkie inne względy —  to odsunięcie 
ich od Koła byłoby na małą skalę  — wprost 
samobójstwem ze s trony Kola Dopiero ho»iem 
wraz tymi dwoma posłami Koło odzyska d a ­
wną samodzieluość w parlamencie, a mianowi 
cie prawo staw ian ia  wniosków i zgłaszania  re- 
zalucyj na  w łasną rękę bez obcej pomocy, 
którego licząc ty ko 14 członków, w poprzedniej 
kadencyi nie miało. Zapewne więc naw et kon­
serwatywni członkowie Koła, k t ó r z y  nie sprzy­
ja ją  pp. Korfantemu i Kulerskiemu, w tyra 
wypadku odstąpią od wszelkiej opozycyi, nie 
chcąc narażać  Koła na  to, aoy nadal było n a ­
rzędziem stronnictw a centrum.

Zdaje  s :ę też, że i zachodnio prask ie  n a j ­
wyższe władze wyborcze nab ra ły  już przeko­
nania, iż sprzeciwiając się wyborowi p. Kn- 
le rsk iego , postąpiły niewłaściwie. Mniemano 
bowiem, że doznawszy takiej porażki —  zaró­
wno członkowie kumitetu centralnego, jak j ci 
delegaci, którzy głosowali przeciwko p. Kuler- 
skieinu, złożą swe urzędy. Tymczasem do te 
chw :li nic o tem nie słychać,

Śmierć L e o n a  U l i  wywołała u nas nie- 
tylko żałobę, ale także zaniepokojenie. Jeś l i  
dla kogo — to dla nas  wprost pa lącą  s ta ła  
się kwestya, k to  obejmie spuściznę* po zmar-

i o i s s i W i C T a  „Nowsi M c r i f .
Poznań, 24 lipca.

iWyhór p. jKulerskiego. — Zawód konserwatyttów — 
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Z uwag pesymistf.
(Sezoi ogOrkowy i jego geneza. — Dlaczego ludzkości 
w ym sezonie tak  dobrze? — 8kąd bierźe się opozycya 
tarnopolska? — Gdzie ronku^ słomiani wdowcy? — 
Slrri pianie. ul'c i powódź -  Nasze plantaoye. — Obro­
na placu św. i>ULha. — Europa bez ceiarza W ilhelma.)

Sezon ogćrkowy; Czy wiecie Państw o co to 
za złowróżbna dla dziennikarza zapowiedź? 
Wiadomości p rzestają  się rodzić, bo ich ro- 
dziciele: korespondenci, reporterzy, in te r r iew e-  
rzy, spekulanci, polujący na sensacye, —  od­
poczywają, jedni po bedach. drndzy po wile- 
g ia iu ra rL  Po całorocznych zapasach  politycz­
ny ;h tę skn ią  także  za wypoczynkiem mężowie 
stanu, zażywają urlopu prezydenci gabinetów, 
trybunałów  sądowych, naczelnicy władz auto- 
nomicznych i rządowych. Wypoczywa naw et 
parlam ent anstryacki po cało»-ocznem bezrobo­
ciu. Dlatego to w sezonie ogórkowym tak i spo­
kój na swiecie. Ludzkość, t a  biedna, w iec lie 
małoletnia ludzkość, zostawiona własnym dzi­
kim instynktom, oddycha wreszcie spokojnie, 

jej opiekunowie myślą o własnym katarze 
kiszek, o w łasre j  podagrze, o własnej roze- 
•■oiie płuc i żołądka, o własnej wątrobie 1 wła­
snej kamicy żółciowej, —  a  ludzkość zosta 
w)a ą jej własnemu losowi —  i dlatego jest 
jej tak  dobrze. Dziennikarze nie p rzerażają  lej 
okropnościami; co najwyżej wąż morski zjawi 
si-ę na  szpaltach gazety lub s tu le tn ia  żaba 
oprow adzi czytelników w dobry humor. Zło- 
ozieje k rad n ą  śmielej, niż zwykle, bo wiedzą, 
ze me wnet będą sądzeni; dyarniści przycho- 

zą. o kw adrans później do biura, bo wiedza 
ze nie u jrzą  w niem groźnego oblicza p. na­
c z e l n a ,  spoglądającego na zegarek —  trafiid  
sprzedają  ogromne masy ty toniu na  papierosy 
bo wszyscy studenci ostentacyjnie  pala po uli­
cach, zaciągając się z w prawą s ta rych  palaczy

Ale to wszystko powierzchowne objawy s e ­
zonu ogórkowego. Dzieją się także  okropne 
rzeczy. W Galicyi up. szlachta nabiera  tem pe­
ram entu  i t rąb i  n a  opozyoyę, bo wie, że do 
s e s j i  parlam entu  i najbliższego posiedzenia 
Koła polskiego bardzo daleko. „Czas“ i „P rze­
g ląd", chociaż to s ta re  dzienniki, nie liczą się 
z tem, że co innego opozycya grudniowa, a co 
innego ogórkowa w lipcu —  i to gdzie? w 
Tarnopolu, n a  Podolu, wcześniej rodzącem zbo­
że i dojrzale ogórki. J a k  pp. Garapich  i Vi- 
yien uderzą  w dzwon opozycyjny choćby ye 
wrześniu —  a, to znowu co innego. W tedy 
choćby naiyet opozycya szlachty podolskiej 
była „ściśle lega lną11 —  mogą straszne  w y­
tworzyć się kataklizmy, k tórych  naw et h r  A. 
W odzicki nie p rz e r id m e .  Ale n a  razie t rzeba  
zaczekać, aż ludzie wyjedzą i ukiszą na  zimę 
w szystk ie  ogórki Sy tuacya  zmieni się do tego 
czasu z pewnością.

Po miastach w tym czasokresie coraz czę­
ściej i coraz więcej spotyka się nieszczęśli 
w yrh męczenników osamotnienia małżeńskiego.

-  Ot, biedny jostem —  skarżył mi się me 
dawno temu słomiany wdowiec —  żonę i dzieci 
wyprawiłem na wieś, a sam albo moknę...

Gazie? —  zapytałem.
—  J a k  to gdzie? —  odparł, udając, że nie 

rozumie pytania. —  W  mieście m o k n ę , albo 
się prażę n a  słońcu, bo mi dy rea to r  dopiero 
na  wrrzesień obiecał urlop. J a k  wy też może­
cie tak  żyć... sami —  dodał, spoglądając na 
mnie z politowaniem.

— Ha. cóż robić, mój panie. Ale przecież 
jakoś i pan dajesz sobie rady.

—  A cóż mam robić? Dzięki niebiosom, że 
jeszcze je s t  opera  i t e a t r  D o z n a ń sk i ,  to wie­
czór się zabije, a potem przy bombce Fiwa...

—  Zapomni się o słomianem wdowieńsh. ie.
—  Ach, gdzież tam —  rzekł, wzdychając — 

zawsze to nie to, co w domu.

ł j m  va pieżn i iak ie  zajmie stanowisko w kwe- 
styaeh narodowościowych? Od tego stanowiska 
zależy bowiem w niemałej mierze dalsze u- 
kształtowanie  się stosunku duchowieństwa do 
naszej spraw y narodowej. Stan zdrowia ks. 
Stablewskiego niepewny, a wobec tego h aka ta  
dziś już porusza wszelkie sprężyny, eby po 
nim rząd na stolicę św. W p . ' j-nf ua pod żadn jm  
warunkiem nie dopuścił t  ■ ,V.l a. Wprawdzie 
odzywają się głosy, że dla Sprawy narodowej 
może i lepiej by było, gdy by na tej stolicy 
znów zasiadł Niemiec, gdyż  ̂u wczas patryo- 
tyczne duchowieństwo polskie zualazłoby się 
w na tu ra lne j  opozycyi wobec zwierzchnika 
swego i z Konieczności b a rd / iŁ_ jeszcze zbii- 
żałooy się do lu lu .  Ale to tylko złudzenie. — 
V i ływ władzy duchownej n nas jest jeszcze 
zbyt wielki i kto wie, czy arcybiskup Niemiec 
folgujący we wszystkiem rządowi, nie wytwo­
rzy iy i u nas  tak i li o k ro p n y  h stosurków, j a ­
kie panu ją  na  Śląsku.

Wiadomo wara, że h ak a ta  wraz z rządem 
zam ierzają  „uszczęśliwić" nas pomnikiem n a j ­
większego wroga naszego, Bi •eureka. T ym ­
czasem jednakże  sp raw a tego pomnika n as trę ­
cza dużo kłopotu Niemcom Dotychczas nie 
zgodzili się jeszcze, gilzie pom.iik ten ma s ta ­
nąć i w skutek  tego term in odsłonięcia pomni­
ka wyznaczony iuż na  27 września, ponownie
odroczono.

Ostatecznie  p rzyk ra  ta  u r^ z y s to ś ć  nas nie 
minie, ale i ten  pomnik nie zdoła zmienić cha 
rak te ru  naszego miasta, które mimo szalonych 
wysiłków rządu, —  dzielnie s t r z e ż e  swej pol­
skości.

Zagrzeb, 23 lipca. 
(Nuwy b.m vi ki abie madziar^sów. — Uwolnieni i u- 
więzieni. -  Napmy na kolejach. — Zmienił się muzy- 

cant — Konfiskaty ogLszcb • *m:gracya).
N o " y  ban rozpoczął swoje panowanie od u 

d: niu w posiedz“niu kl ubu raadziaronów. — 
W jego imieniu wyraził prezes klubu, hr. E  r- 
d o d y, nadzieję, że ban bronić będz.e i prze­
s trzegać  ściśle ugody chorwacko węgierskiej, 
barn hr. P e j a c z c w i ó  oświadczył, że prezes 
gab inetu  węgierskiego, hr. K!men-Hndervary. 
będzie mu pomaga* (U v d v  i zaprowadze­
nia spffcbjn i p«:rz. :ks  L ^ r a j H . "  Gn.ąo oka 
zać swą niby to życzliwość dla o irodJ, n a k a ­
zał ban Pejaczewić uwolnić wielu z uwięzio­
nych za dem onstracye w Zagrzebia, Osieku, 
Brodzie i Pożedze. W  Pożedze zostali wię­
źniowie przyjęci z entuzyazmem przez roda­
ków. Je d n i  i drudzy wyszli z kokardam i na 
rod' wemi i z pieśnią „Liepa nasza domovina“ .

Dzienniki donoszą też, że napisy węgierskie 
na  kolejach państwowych zostaną zniesione i 
że zam iast dotychczasowych złotych głosek. 
„A llam vasu tek“, widnieć będzie tylko liczba: 
1903. D w ujęzyczne bowiem napisy są  na  ob­
szarze chorwackim przeciwne ustawom, na 
chorwackie zaś same nie chcą się zgod^.ć Ma 
dziarzy. Ale to wszystko są ty lko pozory. —  
P raw dą  jest, co wszyscy mówią, że zmienił się 
muzykant,, ale muzyka została tasama. Wszak 
już  za banostwa Pejaczewicza, bo w poprze­
dnią dopiero sobotę, skazano w W arażdyn ie  
26 ludzi n a  długie więzienie, ogółem na  18 
la t  i i o  miesięcy. W  Iwancn toczy się śledz­
two przeciwko wszystkim, k tórzy niedzieli 
p rzedosta tn ie j  przyszli do wójta i chcieli pod­
pisać petycyę  o finansową niezależność Chor­

w acji .  Żołnierze a takowali ludność na  rozkaz 
starosty, dra Brezinszczaka, a sami oficerowie 
przyznają, że powodu do tego nie było i że 
odpowiedzialność spada w yłączr.e  na  s tarostę . 
W  sądzie żołnieize zeznawali na  korzyść u- 
więzionyeh włościan.

Najlepszym dowodem, że system pozostał 
tensam, je s t  i to, że ogłoszenia posłów opozy- 
cyjnych, zwołujących wiece na  15 sierpnia, na  
których miano omawiać taaże  finansowe wy­
odrębnienie  kraju , zostały skonfiskuwane, kon­
fiskata  zaś została są  łownie natychm as t  za ­
twierdzoną.

Ja k ie  zanfame wzbudza u poddanych swoich 
nowy ban, świadczy o tem fakt, że znany pu­
blicysta H icko  Sirowatka, przywódca chrześci- 
jańsko-socyalnej demokracyi, k tóry  przed po­
ścigami K huena uciekł do T ryestu .  następnie  
do Włoch, obecnie wolał się przenieść za o 
cean i zająć, się w Ameryce organizaeyą poli­
tyczną  i SDołeczną swoich rodaków, niż po 
wrócić do Chorv'acyi, —  W ostatnich wogóle 
dniach emigracya chorwacka, już  i tak  najli 
czn ie jsz i  ze w szy s tk ich , p rzybra ła  rozmiary 
jeszcze większe. Prawda, że co tydzień wraca 
z nowego św iata  jakaś  grima wychodźców do 
ojczyzny, a is  każdego za to dn ia  jadą  przez 
Zagrzeb i R jekę ie il i  nie setki, to dziesiątki 
emigrantów. Ooś niezwykłego dzieje się tu taj 
w najnowszym czasie! Na s taeyach kolejowych 
od S je k i  aż do połowy drogi ku Zagrzebiów  
s to ją  s t raże  żołuierskie, jako żywe obwieszcze­
nie sadów doraźnyćh. —  Pogłoski, jakoby Sejm 
cnorwacKi miał być rozpuszczonym i nowe wy­
bory rozpisane, są  n i e p r a w d z ie ,  ja k  również 
mylne są wiadomości niektórych pism, jakoby 
kanonik Matuoci, któremu okna  wybito, miał 
się zrzec godności poselskiej. I.

Dla przemysłu.
W  sprawie popierania przemysłu krajowego 

środkami, leżącemi w zakresie kompetencji 
ustawodawczej Sejmu, uczyniono znown powa 
żny krok naprzód. Dziennik ustaw  i rozporzą­
dzeń krajow ych z d n a  25 czerwca b. r. N r 
52 — zamieszcza u staw ę z dnia 17 kw iem ia  
b. r. o uwolnieniu zakładów przemysłowych, 
stowarzyszeń zarobKowycn i towarzystw ak cy j­
nych od wszelkich autonomicznych dodatków 
do podatków. U staw a  ta, przez ostatn i Sejm 
uchwalona nie jes t  nową. J e s t  ona rozwinię­
ciem i ulepszeniem obowiązującej już w naszym 
k ra ju  od lat, 15 ustawy. Nazwaliśmy ją  jednak  
poważnym krokiem naprzód n a  tej drodze, z 
powodu właśnie, iż rozwija ona i ulepsza do­
tychczasowe nasze ustawodawstwo krajowe, 
z k tórego przemysł nasz dopiero w ostatnich 
la tach  w pełniejszej mierze korzystać  po­
czął

Początek dała u staw a z r. 1880, uchwalona 
za m arszałkow stw a i z in ic ja tyw y ś. p. Zybli- 
kiewicza. Była  to p ierw sza , dość nieśmiała 
próba. Sejm uchwalał ustaw ę z pewnem nie­
dowierzaniem — obawiał się iść w niej dale­
ko. To też  i sku tek  byt mały. W  pierwszych 
5 la tach  obowiązywania tej ustawy, k tóra  w y­
dana była na 10 lat, korzystało z niej zale­
dwie 8 przedsiębiorstw  przemysłowych. W r. 
1893, w połowie okresu, na  k tóry  moc obo­
wiązująca ustawy rozciągać się miała, przy­
stąpiono do jej zmiany. P ro jek t  nowy, opraco­

wany w krajowej komisyi dla spraw przem y­
słowych, rozciągnął ulgi także  na  akcyjne 
spółki przemysłowe i wogóle rozszerzył zakres 
zakładów przemysłowych, mogących z ulgi po­
datkowej korzystać. U staw a wydana była zno­
wu n a  10 lat. W  roku bieżącym upłynął ten 
okres 10-letni. W  okresie tym 35 zakładów 
przemysłowych otrzymało ulgi —  w pierw­
szych trzech la tach po 2 zakłady rocznie, w 
roku  1896 cztery, w roku 1897 dwa, następ­
nie jeden, w r. 1899 ani jeaen, w roku 1900 
awa. Odtąd postęp był szybszy —  jak  gdyby 
przemysł chciał pod koniec okresu w ynagro­
dzić, co zaniedbał w początku —  bo oto w r.
1901 uzyskuje  ulgi 5 przedsiębiorstw, w roku
1902 już 7 —  a w pierwszem półroczu 1903 
kiedy nowo obowiązującą ustaw a już miałs 
zgasnąć, ośm zakładów. Cyfry te  są dowodem, 
że przecież w ostatnich latach ruch przemy­
słowy zaczął się powoli wzmagać w stopniu 
wyższym, niż poprzedn.o, ale zawsze jeszcze 
n iesiychm ie  powoli. Bo ja k  wszelkie poparoń 
władz i organów publicznych, tak  też i ulgi 
podatkowe są dla przemysłu tylko środkiem 
pomocniczym — ale same one przemysłu nie 
stworzą. Ustaw a może być z a c h ę t ą  —  trze ­
ba jednak  inieyatywy przedsięhiorczej, jeżeli 
ustawa nie ma zostać m artw ą literą.

U staw a z r. 1893 miała —  jak  powiedzieli 
śnry —  moc obowiązującą na 10 lat, a to w 
ten sposób, że uwolnienie od autonomicznych 
dodatków uzyskują  te  zakłady, względnie spół­
ki przemysłowe, które  powstaną alDO będa 
rozszerzone i udoskonalone w ciągu 10 la t  od 
dnia wejścia w życie nstawy T e m i n  ton u- 
płynął 31 m aja  b. r. Wobec faktu, że tak  ma 
ło przedsiębiorstw korzystało z ustawy, że do­
piero w ostatnich latach począł się rnr.h nieco 
żywszy, przedłużenie je j  mocy obow ąznjąc-ej 
okazało się koniecznem. N ąjprostszą rzeczą 
zdawało się zamknąć ustawę w jednym para  
gralie, k tóryby orzekał, że ustaw a z r. 1895 
ma jeszczg przez 10 la t  obowiązywać. Gdy 
jednakże doświrdczem e poprzedniego 10-lecia 
pouczyło, iż są w ustawie pewne luki, k tóre 
wypełnić, wady, które  usunąć należy —  a i 
sam rozwój stosunków wymagał pewnych zmian, 
przeto koraisya przemysłowa przedstaw iła  Wy 
działowi krajowemu ustawę nową, w Lilku 
punktach  zmienioną, a Sejm na wniosek W y­
działu projekt ten uchwalił

Oto główne jej postanow.enia: Wymienione 
w ustawie zakłady i spółki uwolnione będą od 
wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem  
państwowych —  ą  więc od krajowych, powia­
towych, gminnych, nie wyjmując drogowych i 
szkolnych, słowom, od wszelkich nienaństwo- 
wych prestacyj, p o b i e r a n y c h  w f o r m i e  
d o d a t k ó w  d o  p o d a t k ó w .  J e s t  kw estyą  
sporną, nad k tó rą  się t a  rozwodzić nie będzie 
my, czy uwolnienie to rozciąga się także  na 
dodatki pobierane na  cele Izb handiowyca i 
przemysłowych. Wydział kraiowy je s t  tego 
zdania, że słowa ,nstawy „z wyjątkiem  pań­
stwowych" obejmują dodatk izbowo —  zaś 
władze skarbowe zastępują  zdanie przeciwne. 
Kw estya ta  — praktycznie  mało znacząca —  
nie je s t  jeszcze w sposób - ODOWiąznjący roz­
strzygnięta.

Uwoln-euia odnoszą się do tych zakładów i 
spółek, które w "iągn 10 la t  cdi dn ia  wejścia 
w życie  ustawy zostaną założone, względnie 
(§ 2) rozszerzone i uaoskonaione. U s taw  i wcho-

T ak  cnotliwie żyją  w Krakowie słomiani 
woowcy. Kto nie wierzy, niech wieczorem za­
glądnie do Hawełki, do W entzla, Suskiego i 
Kosza, a zobaczy, jak wzdychają za życiem ro- 
dzinnem.

Sezon ogórkowy w tym roku odznacza się 
i tem także, że mamy wody podostatkiem. — 
Zaczęło się namiętnem skrapianiem ulic i alei 
p lantacyjnych. Mnie się to zaraz nie podobało, 
ale nic nie mówiłem, aby mnie nie podejrzy- 
wano, że przemawia przezemnie ogórkowa o- 
pozycya przeciw rządom nre jsk im  p. w icepre­
zydenta  Lea. Wiem atoli z doświadczenia, że 
gdy tylko zaczną w Krakowie zlewać ulice, 
z pewnością będzie deszcz. Tego roku sprowo- 
Kowano naw et powódź. Nie wysnuwam stąd 
żadnych wmiosków o przyczynach tegorocznej 
powodzi, k tórych jedni dopatrywali się w de­
szczu, inni w b raku  regulacyi rzek, >nni, w re ­
szcie, głębiej myślący, w jednem i drągiem 
zjawiska naraz, —  a tylko no tu ję  te  dwa fa- 
k ta :  gwałtowne zlewanie ulic i jeszcze gw ał­
towniejszą powódź, „jakie; n a js ta rs i  ladzie nie 
pamiętaja*. Niech sobie każdy wysnuje  s tąd  
wnioski, jakie  cLce, a j a k  nie chce, to  tem 
gorzej dla niego, a  lepiej dla zarzadn  miej­
skiego.

—  W y, dz enniki rze, —  mówi mi raz  j e ­
den ze słomianych wdowców, wałęsa jących się 
wraz ze mną pr/.ed biurowa godziną po plan- 
tacyach  dla złapania w' płuca świeżego powie­
trza  ze świeżym dymem węglowym —  wy, po­
wiada, nigdy nie macie dla nikogo uznania. 
Te  p lan tac je !  He? P o k aż  mi pan coś podo 
bnego w innej stolicy.

—  Nigdy, — odrzekłem —  n ie zaprzecza­
łem wielkich zasług ich założyciela. Słusznie 
należy się mu pomnik, k tó ry  mu postaw.ono. 
a  naw et zasłużył na lepszy. P rzyzna ję  także, 
że nasze miasto może być dumne z p, Małe­
ckiego. Trochę się posprzeczałem z non o k a ­

leczenie kasztanów, ale p rzyznaję  chętnie , że 
jako ogrodnik ma tyle  poczucia piękDR i w y­
twornego smaku, iż obdzielić by mógł niemi je ­
szcze niejedno miasto.

—  Bo uwraża pan, —  przerwał mi słomiany 
wdowiec, —  ja k  on to sobie wymędruje, że 
na tych p lantacyach zawsze coś kwitnie. S koń­
czyły się róże, kw itną  powoje, jak ieś  inne 
kwiaty, bo ja  wiem, jak  się nazyw ają, dość, 
że kwitną.

T ak  rozprawiając, doszliśmy przed tea t i  
miejski, gdzie znowu w zachwyt w praw iał mo­
jego towarzysza skw er przed pomnikiem F r e ­
dry Pożądliwie spoglądał n? wspaniałe  fuksye.

N iestety  wzrok mój padł na plac św. Du 
cha. k tóry  zniknąć ma pod nowym gmachem 
ratusza , —  jeżeli na tu ra ln ie  Kiedyś, kiedyś, 
za najdłuższego życia najmłodszych z dzisiej­
szego pokolenia, os ta tn ia  uchwała krakowskiej 
R aay  miejskiej wejdzie w życie. Podzieliłem 
się tem wspomnieniem z moim towaizyszem.

—  W ie pan, — rzekłem, —  pomniki s ta ­
wiać się powinno nietylko tym, co u trzym ują  
te  p lan tac je ,  jedyny rezerw oar znośnego po­
w ie trza  dla Krakowa, ale i tym, co je  zapudo- 
wnja. Z dwóch krańców pozwolono wtłoczyć 
się n a  nie z budynkami. I  gdy wszędzie in­
dziej, dla celów asanizacyi, prz^pruw a się uli­
ce i rozszerza place, to n nas  znowu chcą za­
budować plac św. Ducha. Co to było krzyku  i 
hałasu, gdy w miejsce s tarych kazam at szpi­
ta lnych i zawilgoconych mj^ów, miano stawiać 
nowy tea tr!  Dziś bez żadnych skrupułów ma 
się ^urzyć inne s ta re  budynki, aby cały plac 
zająć pod nowy gmach, w dodatku znacznie 
większej w ym agający  powierzchni, niż ją  tu 
znajdzie

—  A cóż zrobić?
—- Rzecz bardzo prostą  i natura lną . Na zbu­

rzenie tych oto s ta rych  ruder, —  rzekłem 
wskazując ku Kasie O szczędności, —  zgoda.

Najwyższy czas, aby nie psuły w rażenia  obok 
gmachn Kasy Oszczędności z jednej, a  te a t ru  
z drugiej sUony. A l e  w i c h  m i e j s c e  n i c  
n i e  s t a w i a ć ;  rozszerzyć plac. nasadzić na 
niem drzewa, wpuścić trochę pow ietrza  i św ia­
t ła  na  tę  ponurą i ciemną ulicę Szpitalną.

—  A ra tusz?
—  R atusz przebudować i dobudować do 

niego budynki tam, gdzie jest.  T am  więcej dla 
niego m.ojsca i światła, niż tu ta j .

Ot, co robi sezon ogórkowy i tow arzystwo 
słomiauego wdowca! Rezonuję zupełnie tak, 
jak gdybym już był rad ca  miejskim, a  j a  n a ­
wet nie przepadłem przy ypyborach, bo nie 
kandydowałem.

W inienem wrócić do założenia dzisiejszych 
„Uwag®, bo jako gawędziarz  nie nastrojowy, 
«ni secesyjny, związać chce koniec z począt­
kiem w pogadance przynajm niej,  jeżeli już  nie 
w finansowych pomysłach. (To na  użytek p. 
Hablińsitiego). W inienem tedy uzupełnić obraz 
sezonn ogórkowego na  razie bogdaj przypo­
mnieniem, że całe Niemcy, z haka tystam i i P o ­
lakami razem, więdną tego roku, pozbaw.one 
ojcowskiego wejrzenia  cesarza  W ilhelm a k tó ­
ry w y jem a ł  n a  północ. Rzecz zdumiewająca, 
że nietylko cesarstwo niemieckie, ale E nropa 
i Inne części św ia ta  jeszcze tego uoytku  z 
mnrów bernńsko-poczdamskich nie odczuły w 
sposób dość tragiczny. A może ra tu je  nas i tc 
także, że cesarz Wilhelm czuwa nad nami na­
w et w norweskich fijoraach. Czyż nie dowodzi 
tego kondolencya cesarska  z powodu zgonu 
papieża Leone X I I I ?  S p ry t  polityczny i tu ta j  
nie opuszcza cesarza Niemiec. Nazwał ś. p. 
Leona X I I I  swoim osobistym „ p r z y j a c i e ­
l e m " ,  bo jakkolwiek wie, że do przyjaźni po­
trzeba  najmniej dwóch, to pewnym je s t  także 
d y sk rec j i  zmarłego papieża.

M. K.
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dzi w życie z dniem jej ogłoszenia —  że zaś 
ogłoszona została 25 czerwca 1903, przeto o- 
k res  powyższy kończy się tegoż dnia r. 1913.

Uwolnione zosta ją  przedewszysikiem wszei 
kie sasłady , mające na  celn wyrób tak ich  
przedmiotów, k tó re  w dniu wejścia w życie 
us taw y jeszcze w naszym k ra ju  wcale w y ra ­
b iane  n a były —  a  zatem z u p e ł n i e  n o w e  
p r z e m y s ł y  (§ ] ustęp  A). To je s t  pierw­
sza ka tegorya  uwolnien. T u  nie decyduje ani 
rozciągłość przedsiębiorstwa, ani ilość robotni­
ków, ani techniczna doskonałość urządzenia, 
jeżeli ty lko przemysł je s t  w n a s z y m  k r a j u  
n o w y  (chociaż w sąsiednich może już być 
bardzo dawny), ma p raw o do uwolnienia. Nie 
chciano jednak  poprzestać  na samem popiera­
niu nowych gałęzi przemysłu, ale postanowio­
no popiarać tak że  rozwój techniczny i ekono­
miczny tak ich  przemysłów, k tó re  już  w kra ju  
istnieją, ale są słabo rozwinięte. Będą zatem 
uwolnione (§ 1 ustęp B) n o w e  z a k ł a d y  
dla gałęzi przemysłu, w k ra ju  już  is tniejących, 
„jeżeli będą założone według wymagań n a j ­
nowszego s tanu  techniki, obliczone n a  większy 
przerób surowego m ateryału  lub pó łfabrykatu  
i za trudn iać  będą większą liczbę robotników*. 
< idnosi się to jednak  nie do wszystkich rodza­
jów  przemysłu, tylko do tych, k tó re  w tym 
paragrafie  w yraźnie  sa wymienione. Nie bę­
dziemy ich tu  powtarzali^ powiemy tylko, że 
je s t  ich w nowej ustawie więcej, niż było w 
dawnej, pomimo iż n iek tóre  odpadły, tudzież, 
że rozszerzono znacznie zakres  przedsiębiorstw  
przemysłu rolmczego, w dawnej ustaw ie może 
niedostatecznie  uwzględnionego.

Gdy cały § 1 odnosi się do nowo pow sta ją ­
cych zakładów przemysłowych, —  to § 2 przy­
zna je  ulgi zakładom już is tn iejącym  z katego- 
ryj w § 1 ustępie  B. wymienionych, — jeżeli 
zaprowadzą u siebie „wydoskonalone urządze­
nia techniczne według wymagań najnowszego 
s tan u  technik i i rozszerzą przedsiębiorstwo tak, 
że będą zdolne przerab iać  większą ilość suro­
wego m ateryału  iub półfabrykatu  i za trudniać  
większą ilość robotn ików 4*. J e s t  to  zatem p re -  
m i  a z a u d o s k o n a  I e n i e  t e c h n i c z n e  i 
z a  r o z s z e r z e n i e  już istn iejących zak ła ­
dów J a k o  ta k a  premia zaś odnosi się to u- 
w o ^ ie n ie  ja ż  nie jak  w § 1 do całej kwoty 
dodatków do podatków, ale do tej n a d  w y  ż- 
k  i , ja k a  przy padnie do zapłaty  w skutek  po­
większenia przedsiębiorstwa.

Zupełnie nowy je s t  § 3 ustawy. U w alnia  on 
od dodatKÓw do podatków p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  d l a  w y t w a r z a n i a  s i ł y  m o t o r y -  
c z n e j  i w ynajm yw am a je j  przedsiębiorstwom 
przemysłowym, rękodzielniczym, rolniczym oraz 
gminom. Jeże li  zaś w y tw aizan ie  siły motory- 
cznej ,es t  połączone z oświetleniem, uwolnie­
nie odnosi się jedynie  do udziału przedsiębior­
s twa w w ytw arzaniu  i wy najmy wauiu siły mo­
tor poznej. W obec wielkiego znaczenia, jakiego 
nab ie ra ją  dla przemysłu zag łady  w ytw arzan ia  
i przenoszenia siły e lektrycznej, —  dodanie 
tegc paraerraru było konieczne.

Następne postanowienia m ają n a  celu z a ­
c h ę t ę  d o  a s o c y a c y i  e k o n o m i c z n e j .  
W ięc § 4 uw alnia  od dodatków oparte n a  u- 
s taw ie z 9 kw ietn ia  1873 r. spółki a) surow­
cowe, b) magazynowe, c) produkcyjne, p rze­
znaczone dla rzemieślników i przemysłowców. 
Surowcowe zatem, jeżeli nabyw ają  surowe ma- 
te iy a ły  lub pó łfabrykaty  w yłącznie na  użytek 
członków spółki, k tó rzy  ich do swoich wyro­
bów po trzebują  — magazynuwe, założone ce­
lom sprzedaży we wspólnym lokalu wyrobów 
przemysłowych wyłącznie przez członkow spółki 
w yrabianych  —  produkcyjne wreszcie, k tórych  
członkowie pracują  we wspólnym warsztacie, 
używają wspólnie maszyn, tudzież takie, k tóre  
członkom spółki rozda ją  roboty do domn. Dla 
naszych rzemieślników otwiera się tu  pole dzia­
łania. z którego, nieste ty, w zbyt małym sto­
pniu dotąd korzystali.

Dalej (§ 5) uwolnione zosta ją  od dodatków 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zak ładane  i p ro­
wadzane przez T o w a r z y s t w a  a k c y j n e  
w Gaiicyi — jeżeli m ają urzędową siedzibę w 
Łraju, jeżeli wpłacony kap ita ł  akcy jn y  wyno­
si^ będzie najmniej 500.000 K — jeżeli z a t ru ­
dni,sć  będą przynajm niej 60 robotników, a za­
kład urządzą odpowiednio do wymagań na jno ­
wszego s tanu  techniki. W szakże  przy akcyj- 
nycn ra n n e ry a ch  spirytusu, browarach, mły­
nach parowych, ta r tak ach  parowych lub desty- 
la rn iach  naf ty  kapitał akcyjny  nie może być 
niższy od miliona koron. Gorzelnie akcyjne  
zaś zupełnie sa wyłączone od tego uwolnie­
nia. —  To osta tn ie  postanowienie je s t  u s tęp ­
stwem dla stanow iska  agrarnego, chroniącego 
przedewszystkiem małe i ś rednie  gorzelnie od 
konkurencyi wielkich spółek akcyjnych.

Nowy iest § 6, zaw iera jący  postanowienia 
n a  wypadek, jeżeli istnie jące już przedsiębior­
stwo przemysłowe zamieni się na akcyjne, lub 
jeżeli j a s ie  Towarzystwo akcyjne obejmie istn ie­
jący  zak ład  przemysłowy. Nie byłoby słusznem, 
gdyby sam a zmiana formy przedsiębiorstwa j e ­
dnostkowego n a  akcy jne  powodowała uwolnie­
nie od dodatków. Dlatego postanowiono, że w 
tych  w ypadkach  uwolnienie nas tąp i  ty lko wte­
dy, jeżel przy tera zdolność produkcy jna  za­
kładu  zostanie przynajm niej podwojona —  a 
w żadnym raz 5 kap ita ł  akcy jny  nie może być 
niższy od wymienionego w § 5.

N astępne  pa rag ra fy  ustaw y są już czysto 
formalistyczne., na tury , więc ich tu ta j  nie po­
wtarzamy. Dodamy jeszcze, że Wydział k r a ­

jow y pragnąc  wiadomość o tej ustawie j a t  
na jba rdz ie j  rozpowszechnić, polecił wydruko­
w ać j ą  w kilku  tysiącach egzemplarzy i roz­
szerzy ją  i poza krajem przez dzienniki, [zby 
handlowe krajow e i obce. s tow arzyszenia  t e ­
chniczne, wszelkie władze publiczne i t. p.

W arktycznej Syberyi.
H arry  de W indt, A nglik , au to r k ilka rozpraw  

o Syberyi, w podróży sw ojej lądem z P a ry ż a  do 
N owego J o rk a  d o ta rł do n a jb ard z ie j w ysuniętych 
na  północ miejscowości na  S ybery i, a  po powrocie 
swoim w jednym  z aL gielsaich  m iesięczników  opi­
sa ł okropne życie politycznych w ygnańców , rzuco­
nych „porządkiem  adm in istracy jnym  “ o jak ie  dzie­
sięć ty sięcy  kilom etrów  na  północny wschód od 
Moskwy. S postrzeżen ia  jego  są  bardzo ciekaw e, a

zw łaszcza, że w śród w spom nianych przez niego po­
litycznych przestępców  je s t także  kilku Polaków ,
0 k tórych ogół polski może naw et nic nie wie. 
Oto najw ażn ie jsze  ustępy  z a rtyku łów  H a rry  de 
W in d ta .

f.
(Dwa w ięuen a. — Tragiczny I03 Schillera . — Prze­
klęta  Osada. — Abrt.mow3Ki i jego żona. — Zycie w 

w W erchojeńsku),
...Obecnie —  pisze H . de W in d t —  w całem ro- 

sy jskiem  państw ie są  ty lko  dw a w ięzienia, gdzie 
polityczni skazańcy są is to tn ie  w ięzieni. Jedno , to 
fo rteca Schliisselburg  na jeziorze Ł id o g a , w malem 
oddaleniu od P e te rsb u rg a , drug ie  to sybery jsk ie  
w ięzienie w A katu i w tran sb a jk a lsk ie j prow ineyi, 
oddalone około trz y  tysiące p ięćset k ilom etrów  od 
irk u ck a . N ie zw iedzałem  S ch liisse lberga , lecz za 
to pozwolono ml zw iedzić w ięzienie w A katu i, jak  
rów nież rozm aw iać dowolnie z w ięźniam i w ich 
celach. W iększość ich, to ludzie w ykształceni, lecz 
uw ażani za niebezpiecznych spiskowców, skazan i 
p rzew ażnie n a  długie la ta  ciężKich robót. N a jsu ­
row szy ry g o r w ięzienny, s tra szn a  p raca  w kopal­
n iach sreb ra  i nocleg w spólny z osta tn im i w yrzu­
tkam i społeczeństw a: oto los tych, k tó rych  w idz ia ­
łem w A katui A jednak  w ątpię, aby k tó ry  z nich 
zechciał doDrowoinie pom ieniać się na m iejsca z ich 
kolegam i w Sreduiu , Kołym sku, m ającym i w zglę 
dną wolność „na  posileniu**.

W  drodze z Moskwy do irk u c k a  polityczni prze- 
stępcy m ają na  sobie ub ran ie  w ięzienne, o trzym ują  
ten sam w ikt, eo pospolici zbrodniarze, a  ty lko  w 
nocy na  etapach śpią w osobnych izbach. Po  przy- 
buciu do Irk u ck a  w ięźniow ie mogą nosić w łasne 
ub ran ie , aczkolw iek pozostają jeszcze pod kluczem
1 pod surow ą odpow iedzialnością kozaków, konwoju- 
jącycn ich na  miejsce przeznaczenia. W  lecie dW  
gę -’4 0 0  mil ang. do pierw szego etapu  n a  północ 
Jak u ck a  odbyw a się parow cem , lecz w zim ie trzeb a  
przebyć tę  s tra szn ą  p rzes trzeń  w n ieokry tych  sa ­
niach. Z Ja k u c k a  dalej na  północ jedzie  się w s a ­
niach, ciągnionych przez  ren ife ry , 70 0  kilom etrów  
do W erch o jeń sk a , na jzim niejszego  m iejsca na  św ię­
cie. W  pobliżu tego  m iasta  trzeDa przebyć bardzo 
strom ą i n iebezpieczną drogę przez t.ak zw ane 
w erchojeńskie góry. W  S zw ajcary i nżytoby  w po­
dobnych przejściach lin  i toporów  do lodu, tu  d e ­
likatne kobiety, zesłane n a  Sybir, m uszą bez ni- 
czy je j pomocy piąć się po zaw rotnych  ścieżkach, 
k tó re  napięłyby nerw y  naw et dośw iadczonego tu ­
ry s ty . Z W crcho jeńska , biednej w ioski, trz eb a  j e ­
szcze 1 2 0 0  m il ang. (m ila ang ie lska  =  1 6 0 0  m etr 
i ’rz. red .) przejechać zanim  się dotrze do ś  redniego 
K ołyraska po odbycia podróży, p rzew yższającej chy­
ba siły  odporności ludzk ie j, bo w ynoszącej ośm ty ­
sięcy mil. My odbyliśm y tę  podroż w śród sp rzy ja ­
jących w arunków  w ciągu przeszło  trzech  m iesięcy, 
lec* zesłańcy posuw ają się  naprzód ta k  powoli, że 
często r o k  c a ł y  upłynie, zanim  do trą  do tego 
„końca ziemi**.

Mój pobyt w Średnim  K ołym sku był czysto p rz y ­
padkow y. G dybym  był w ybrał in n ą  drogę w mojej 
podróży lądow ej z P a ry ż a  do Nowego Jo rk u  (via 
A nadyrsk), to ta  opowieść ludzkich cierpień  nie do­
ta r ła b y  może n igdy  do wiadomości cyw ilizow anych 
społeczeństw . Lecz O patrzność zrządziła  inaczej.

N astępu jący  w y p ad ek , k tó ry  przytaczam  z Ken- 
nana, da pojęcie o n iesłychanej pustce tych  stron.

„K ilka la t tem u generał-gubernafcor S ybery i w I r ­
kucku  n ak aza ł p rzew ieść zesłańca, n iejakiego Schil­
lera  z te jż e  miejscowoi "i do Z asziw erska , m iaste­
c z k a , o któr6m  „p rzy p t szczano1*, że zn a jd u je  się 
nad rzek ą  In d y g e rk ą . m iędzy 20  a 23  stopniem 
północnej szerokości. Za czadów królow ej K a ta rz y ­
ny Ziasziwersk był kw itnąeem  ogniskiem  hand lu  fu ­
tram i , lecz powoli miejscowość owa poczęła podu­
padać, aż słucn o niej zag inął. Mimo to jednak  
położenie Z asziw erska  je s t jeszcze oznaczone na 
w szystkich m apach rząd o w y ch , choć w edług w szel­
kiego praw dopodobieństw a , p rzesta ło  egzystow ać 
ju ż  k ilka  az ie s ią tek  la t tem u. S ch iller po oprow a­
dzeniu go w zdłuż rzek L eny  i Indygerk i, zrobiwszy 
jakie 3 do 4  ty sięcy  mil (angielskich) w darem nom  
po h u k iw an iu  xa n ieistn iejącem  m ia s te m , w rócił 
nakuaiec do Jak u ck a  ze sw oją esko rtą  , gubernato ­
row i zaś złożono r a p o r t , że miasto Zasziwersfe w i­
docznie całkiem  nie is tn ie je . W ów czas „władca** 
S ybery i n ak aza ł odwieść w ięźnia do Średniego Ko- 
łyrnska. K iedy  po k ilk u n astu  miesiącach podróży 
nieszczęśliw y S c h il le r  do ta rł do tego  ostatn iego 
posterunku  carsk iego  n a  północnym w schodzie i zo­
s ta ł w ypuszczony na w olność, poszedł do cerkw i, 
w szedł na  dzw onnicę i począł bić w dzwony, h u ­
czące dziko i bezładnie. K iedy zaś osadnicy z a a la r­
m owani p rzyb ieg li do cerkw i i zapy ta li o przyczy­
nę tego osobliwego d zw o n ien ia , S ch ille r odpow ie­
dział z godnością , że p rag n ą ł zeb rać  całą  ludność 
m iasteczka, aby ją  uwiadom ić o swojem przybyeiu  
do Ś redniego K ołym ska! C ałe  m iesiące trudów  n ie ­
w ygód i nieznośnego osam otnienia pozbaw iły bie­
d ak a  rozum u, co z resz tą  nie jeBt n iezw ykłą rzeczą 
w tej bezludnej części p ań stw a  ro sy jsk iego .**

W ercho jeńsk , k tó ry  się sk łada z podw ójnego sze­
regu  chałup, i w którym  m ieszka jak ie  trz y s ta  dusz, 
w ydaw ał się okropnie opuszczonym.. W ioska stoi 
na bezbrzeżnej i bezpłodnej rów ninie, przecięta  
rzezą  W an ą  1 otoczona pasem ciem nego lasu, k tóry  
jeszcze b a rd z ie j u w y d a tn ia  g łuchą posępność zimo­
wego k ra jobrazu . B yliśm y w drodze bliskc dw a 
tygodnie , jadąc  dniem i nocą przez p rzepaściste  
góry. bezdrożne bory i śnieżne pustyn ie  , odpoczy­
w ając m niej w ięcej co sto mil w jak im ś plugawym 
zajeżdzie  i cierp iąc ogrom nie od głodu i n ieznośne­
go zim na. To też  w yobrażałem  sobie W erehojeńs*. 
jako ra j ciepły i w ygodny. Lecz po przybyciu na 
m iejsce, jed y n ą  m oją m yślą było opuścić je  z jak  
najw iększym  pośpiechem. Zdaw ało mi się bowiem, 
że b a r d z i e j  n i e w d z i ę c z n e g o  i przez Boga 
opuszczonego m iejsca n iem a n a  pow ierzchni n a ­
szego p lanety . L e c z , n ieste ty , m iałem  jeszcze zo­
baczyć Ś redni Kołym sk.

W  W erchojeńsku  baw iliśm y t iz y  dni, żabim  Inne 
ren ife ry  p-zygotow ano do daiek ie j podróży n a  pół­
noc, K aczerow sk.j, naczelnik  m iejscow ej policyl, od­
dał nam  do rozporządzenia  jed n ę  cnatę . B y ł to  
g rzeczny  1 gościnny człowiek, On to  oddał d u że  
usługi pozostałym  p rzy  życiu członkom n ieszczęśli­
wej ekspedyi n a  okręcie „Jeanatte**, k tó rzy  sch ro ­
nili się tu ta j na  pół um arli z zim na i w yczerpan ia  
po rozbiciu się s ta tk u  w delcie L eny . Polityczn i 
naw et zesłańcy, nad k tórym i K aczerow skij ma ko­
m endę, mówią o nim  doorze, bo je s t  człowiekiem , 
a nie dozorcą w ięzienia, ja k  zbyt w ielu jego  kole­
gów.

W ercho jeńsk  je s t punktem  n iew ątp liw ie n a jz i­
m niejszym  na Syberyi, je ś li n ie na, św iecie. P an  
A b r a m o w s k i ,  polski zesłaniec, k tó ry  przed k il­

ku la ty  uzyskał nagrodę za sw oje m eteorologiczne 
spostrzeżenia, powiedział mi, że śc isłe  obserw acye 
okazały przeciętną tem pera tu rę  roczną 4  stopnie po­
niżej zera! W  czasie ciężkiej zimy term om etr spa­
dał nag le  do t i e d m d z i e s i ę c i u  s t o p n i  niżej 
zera , a raz  dosięguął o ś m d z i e s i ę c i u  stopni mi­
nus F ah renne ita . W  ezasie naszego pobytu w p ie r­
wszej połowie marca tem p era tu ra  spad ła  n a  sześć­
dziesiąt pięć stopni n iżej zera  w sam em  W ercho- 
jeńsku , lecz ju ż  w pierw szej osadzie, do Której do­
jechaliśm y po dw ustu m ilach drogi na północ, te r ­
m om etr w skazyw ał siedm aziesiąt ośm stopni zim na.

P a r  A bram ow ski spędził tu  w iele la t z żoną, 
jasnow łosą, piękną kobietą, k tó ra  dobrow olnie dz ie ­
liła  z nim  w ygnanie, dobiegające ju ż  do swego k re ­
su P an i A bram ow ska zapew niała  ranie, że czas z i­
mowy je s t  znośniejszy od le tn ich  m iesięcy, k ló re  
są  w prost okropne z powodu nieznośnych upałów  
i grom ad mo3kitów P rzy tom  w zim ie przychodzi 
tu  ta k ie  poczta m iesięczna z Jak u ck a , k iedy w le­
cie W erchojeńsk, podobnie ja k  inne a rk tyezne  osa­
dy, je s t  odcięty od resz ty  św ia ta  n ie  dająeem i się 
p rzepłynąć rzekam i, m oczaram i i n ieprzobytem i bo­
ram i. N ie je s t to miejscowość n iezdrow a; epidem i­
czne i płucne choroby są tu  p raw ie n iez ran e , aczkol­
w iek na  w iosnę i w  jesien i reum atyzm  panu je  po­
wszechnie.

Lecz w szyscy zesłańcy gorzko n a rzek a ją  na  b a r ­
dzo niski żołd, wyznaczony im przez rząd  na  u trz y ­
m anie. A rtyku ły  żyw ności są  tu  ta k  drogie, żo ży ­
cie Btaje się jedną  d ługą  w alką o pożyw ienie. — 
A bram ow ski napróżno usiłow eł w yprodukow ać ja ­
rzyny ; r d a ją  się jeszcze koło Jakucka , lecz nie 
schodzą ju ż  zupełnie na  te j p rzem arzn ię te j z 'em l. 
Tylko Kaczorowskiem u poszczęściło się i zeb ia ł t r o ­
chę m arnej kapusty, k tó rą  też  podano na  stół z tak  
w ielką osten tseyą, ja k  w czesne poziomki lub szp a ­
rag i a nas w domu. Mięso wołowe i b a ran ie  je s t  
zbytkiem  niesłychanym , a  jedyn ie  mięso końskie 
urozm aica w zimie ste lą  aye tę  w ygnańców , gdyż 
w tenczas n ie mogą ułowić ryb  w rzece. Mięso koń­
skie je s t tu  uw ażane za delieye przez Jak u tó w  i 
k u  mojemu zdziw ieniu w ielu zapew niało mnie, że 
je  p rzenoszą nad mięso ren ife ra , k tó ry  je s t  zw ykle 
źle żyw iony i dlatego ma mięso ży laste  i ły k o w ate . 
Mimoto jednak  W erchojeńsk  może jeszcze w ydaw ać 
się z w ieln względów ra jem  w porów nania z Ś re ­
dnim  Kołymskiem , bo lite ra tu ra , to  złote ro zśw ie ­
tlen ie  chm ury każdego w ygnańca, stale, tu  dopłvw a 
w czasie wielom esięeznej nocy zim owej. Z nalazłem  
najśw ieższe dzieła T o łsto ja , Zoli i S ienkiew icza w 
m ałej, lecz dobrze zaopatrzonej czy te ln i, n ie mó­
wiąc ju ż  nic o tłom aczeniach w ielu ang ielsk ich  a u ­
torów  począw szy od C harles D ickensa aż do A n to ­
niego H ope’a.

K ruJtóiP, 25 lipca.

Na powodzian złożyli w dalszym  ciągu w ad- 
m in lstraey i „N ow ej B eform y4*:

F lo ra  K rom kaj 2  kor., M arya U zarska  z N owe­
go Sącza 3 kor., L udw ik  Szw ejg ier z Z akopanego 
5 koron. E azem  z poprzedm em i 1 2 5 4  koron 14  hal.

W'6Ża Marypcka R oboty około re s tau racy i Wie­
ży M aryaeki.tj ;iuw sd>:i dalej d r Z ubrzycki. Ukoń 
czono ju ż  re s tau racy ę  czw artego  z rzęda  okaa . N a 
jednem  z nich, od Btrony Sukiennie, znaleziono w 
kam ieniu  w yry ty  napis „K  HiKUlBki, trębacz. R.
162944.

Na powodzian. D yrekcya baw iącej u nas tru p y  
operow ej u rządza  koncert filharm onijny , z k tó iego  
czysty  dochód p rzeznaczyła  na  dotkniętych powo­
dzią. R oncert ten  odbędzie się w p ią tek  z w spół­
udziałem  pierw szorzędnych sił operow ych i o rk ie ­
s try , k tó ra  z p. Czelańskim  na  czele odegra sym ­
fonię Czajkow skiego 1 pieśni G riega.

Pogrzeb ś .  p. Rudolfa Trzeblckiego był ob ja­
wem w ielkiej, niezw ykłej sym patyi, ja k ą  zaskarb ił 
sobie w szerokich sferach  naszego m iasta p rz e d ­
w cześnie zm arły  lekarz P rz y  w yprow adzeniu  zwłok, 
przed domem żałoby, zab ra ł na jp ierw  głos prof. 
Odo B u j w i d  i żegnał zm arłego im ieniem nniw er 
sy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o , podnosząc jego naukow ą 
działalność i pośw ięcenie dla w iedzy lekarsk ie j. — 
W iceprezes Izby  lek arsk ie j d r W a l c z y ń s k i  z 
T arnow a podniósł działalność zm arłego w T ow arzy ­
stw ie, jego niepospolite za le ty  um ysłu i serca, u- 
czynuość i zm ysł koieżański. W  ssrdeczoych sło­
wach żegnał zm arłego d r N o w a k  im ieniem T ow a­
rzystw a  lekarskiego. „ Jeg o  śm ierć —  rzek ł —  to 
n ieodżałow ana dla T ow arzystw a i kolegów  s tra ta , 
to  nieszczęście, Które powetować nie ła tw o 44.

R uszy ł potem d lngi kondukt, w yprzedzony wozem 
z w ieńcam i. Zauw ażyć można było m iędzy niem i 
w spaniały  w ieniec od k rak . R edy  m iejskiej (ś. p. 
R udo lf T rzeblcky, jeden  z najm łodszych w iekiem , 
je s t pierwszym  z obecnej kadeucyl radców m iej­
skich. k tó ry  rozsta ł się z tym  św iatem ), od W y ­
działu lekarskiego u n iw ersy te tu  Jag ie ll.. od Izby 
lekarsk ie j, od Tuw. lekarsk iego , od Tow. pomocy 
lekarzy , od lekarzy oddz!ału ch irurgicznego szp ita ­
la  św. Ł azarza , od krakow skiego ochotniczego Tow . 
ratunkow ego, od słuchaczów  m edycyny, od d ra  Mi- 
kulicza i w. i. N adto olbrzym i? była liczba w ień­
ców od bliższej i dalszej rodziny zm arłego, od ko­
legów, przyjaciół, znajom ych i t. p.

Zwłoki eksportow ał ks. rek to r K n a p l ń s k i  w 
asystency i duchow ieństw a św ieckiego i k lero  za 
konnego. K ondukt pogrzebow y poprzedzały Siostry 
M iłosierdzia i w ychow anki Zakładu św . W in c e n te ­
go ń P au lo  na  K leparzn Za trnm ną postępow ała 
w dow a z synam i, ojciec lekarz-genera ł i liczni k re ­
wni zm arłego. —  W  orszaku pogrzebow ym  kroczy ł 
sena t u n iw ersy te tu  i p rofesorzy Almae M atris po­
przedzeni berłam i uniw ersy teck iem i, w iceprezydent 
m iasta d r Leo na  czele R ad y  m iejskiej, delegat 
nam iestn ictw a p, Fedorow icz, rep iezen tan e i Izby le ­
karsk ie j, T ow arzystw a lekarsk iego , k lasztoru  Boni- 
fra tów  i św ia ta  lekarsk iego  zarów no z m iasta jak  
z k ra ju . W reszcie  o lbrzym ia m asa publiczności od­
daw ała o sta tn ią  p rzysługę zm arłem u lekarzow i.

K ondukt postępując u licą  SzczQpańską, R ynkiem  
głów nym , ulicam i M ikołajską i K opernika, z a trz y ­
mał się przed szpitalem  św. Ł azarza , gdzie prze 
m aw iał zastępca d y rek to ra  d r B o r z ę c k i .  Mówca 
podniósł w pięknych 1 serdecznych słowach n ie s tru ­
dzoną pracę zm arłeg o, k tó ry  jeszcze niedaw no z d a ­
jąc  spraw ę z p ięcio letn iej sw ej na  stanow iska 
p rym aryasza działalności, jakgdyby p rueczaw rjac 
zgon rych ły , zauw ażył, że spełn ia  ju ż  te raz  tę  
czynność, gdyż nie wie, czy dziesięciolecia doczeka. 
Zdolny i pracowity,, uczynny i życzliw y d la  młod 
szych zw łaszcza kolegów , należał do te j cennej u 
naa m niejszości, k tó ra  ma odw egę w ypow iadania

otw arcie  swoich przekonań. Słowam i serdecznego 
żalu żegnał zm arłego d r Borzęcki im ieniem  le k a ­
rzy, za ję tych  w szp ita lu  św. Ł azarza .

W reszcie  nad grobem  pruem aw ial O. Z o s e l  
T  J .,  k tóry  żegnał zm arłego jako  dobrego chrze­
ścijan ina.

Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Narodowe­
go ogłasza, że na  życzenie publiczności w prow a­
dzono w kładkę jednorazow ą 25  koron, k tó ra  daje 
praw o członka dożyw otniego T ow arzystw a, uw al­
n ia jąc  w ten  sposób od pam iętan ia  o w kładkach 
każdego roku. P ien iądze w ten  sposób zebrane u- 
tw orzą fundusz żelazny, z którego odsetk i p rzezna­
czone będą na  nabyw anie dzieł sztuki do Muzeum 
Narodowego.

Muzeum Czapskich. Z arząd  Muzeum N arodow e­
go zaw iadam ia, że na  ogólne żądanie publiczności, 
Muzeum im. Czapskich, mimo, że jesrezo  nie je s t 
kom pletnie urządzone, będzie o tw arte  począw szy od 
iu t r a  każdego dnie pomiędzy godziną 1 0 — 4  t j. 
w tych  sam ych godzinach, w k tórych  o tw arte  je s t 
M uzeum N arodow e. R eorganizacya opóźniła się z 
powodu różnych form alności, n iezależnych od Mu­
zeum N arodow ego.

Wiadomości osobiste. D yrek to r policyi d r Ko- 
ro tk iew icz powrócił do K rakow a.

Z zarządu opery w Krakowie kom unikują nam : 
D rugi w ystęp znakom itego teno ra  p. W ern e ra  Al- 
bertiego  , odbędzie się w niedzielę w operze Ver- 
diego „ T ru b a d u r“ . W e  w torek pow tórzoną zosta ­
nie opera M ayerbeera „H ugonoei" z p. A lbertim , 
M arek , D id u ro w ą , K u rtzó w n ą , D idurem , Szym ań­
skim  i Ludw igiem .

Teatr letni w parku krakowskim O degrany 
we czw artek  wodewil N. M ullera „N ad p rzepaścią“ 
śc iągnął do p arku  kranow skiego dosyć liczną pn 
bliczność. P rzed staw ien ie  w ypadło udatn ie , p rzyda­
łyby się ty lke cokolwiek kró tsze an trak ty , gdyż 
przedstaw ien ie  kończy się zby t późno. Z ró l swoich 
w yw iązali się dobrze pp. D y jizbańsk i, Szym ański, 
K alinow ski, R yszkow ski i O lszański, z pań Popiel, 
K alinow ska i N iw ińska.

Z uniwersytetu. P . H en ryk  D attner, p ra n ty k a n t 
sądowy, rodem z K rakow a, o trzym ał w nniw eiayto- 
cie Jag ie llońsk im  stopień d ra  praw .

Klinika stała oraz am bulatoryum  klin ik i ch iru r­
g iczn e j uniw . Jag ie ll, zostaną  zam knięte z dniem 
1 sierpn ia . N a nowo zostaną otw orzone w p ier­
wszych dniach  październ ika.

Pogrzeb. W czoraj po południu odbył się pogrzeb 
ś p. Cecylii z Z arańsk ich  Spisowej, m atki ks. prof. 
Spisa i p. Józefa  Spisa, in spek to ra  okręgow ego sakół 
ludow ych pow iatu  krakow skiego,

Zebranie kupców D ziś o god* 5 po południu 
odbyło się w sali stow. m łodzieży handlow ej (ul. 
B racka n r . 1, I  p.) zeb ran ie  tych w łaścicieli re a l­
ności w K rakow ie, k tó rzy  z powodu o sta tn ie j po­
wodzi jnkąbądż szkodę ponieśli, celem porozum ie­
n ia  się co do jednolitego  postęoow ania uzyskania 
opustu w podatkach.

Zakłaa introligatorski p. Jahody w ykonał zno­
wu bardzo ładną  pracę, a mianowicie teczkę w 
s ty lu  secesyjnym . R obota je s t  w ykonana mozaikowo, 
bardzo s ta ran n ie  i była bardzo mozolną. Okncie w y­
k o n a ł p. M iciński. Teczkę, k tó ra  przeznaczona je s t 
na  dyplom honorow y d ia  b. nam iestnika h r. P in iń- 
skiegc, ofiarow any przez gm inę Nowego T argu , 
oglądać można w zak ładzie  p. Jah o d y  przy  ulicy 
BracK iej 12. «e ’

Z Tarnowa piszą nam, że powódź w yrządziła 
znaczne szkody w tam tejszym  powiecie. A ni brzegi, 
ani tam y, ani w ały nie m ogły oprzeć się w ezbra­
nym falom. D unajec i jego  dopływ y, B iała , W on- 
tok  i rozm aite dzik ie potoki sroży ły  się po łąkach 
i upraw ionych polach T a k  w ysokiego stanu  w ól 
daw no a  może w cale nie było. Cale wsi, ja k  R a d ­
ka, O strów , B obrow niki, M ikołajowie?, Janow ice 
itd . s ta ły  pod wodą. Domy zalane, pasza poszła z 
wodą, r a  z iem niakach, życie, pszenicy, jęczm ien ia  
i innych upraw ionych g ru n tach  pełno szu tru  lab  
m uła, całe m orgi g run tu  pozryw ane popłynęły na  dó ł! 
W y d z ia ł poiiastow y zeb ra ł od gm in i obszarów 
dw orskich  daty , k tóre  okazują , że szkods w yrzą­
dzona przez deszcze i powódź w ynosi na  ra", e 
około pół m iliona koron . W obec tego w ydział u- 
chw alił dom agać się od rządu  udzielenia pow iatow i 
bezzw rotnej zapomogi, bezprocentow ej pożyczki, 100 
wagonów  soli bydlęcej, w ysłan ia  korni syi, m ającej 
zbadać szkody, w yrządzune w zabudow aniach Drze- 
gów D unajca  1 zarządzen ia  n a  podstaw ie rolacyi 
te j kom isyi robót ochronnych na  całej lin ii D u n a j­
ca odrazu , aby w ten  sposób dać zarobek ludności 
w częściach pow iatu na jbardz ie j poszkodow anych.

GdÓW. K om itet sokoli postanow ił zbudow ać nie 
taolicę, a le pom nik kam ienny  dla B arto sza  G tow a 
ckiego J e s t  ju z  w robocie. U roezystosc odsłonięcia 
naznaczono n a  9 sie rp n ia  b. r., je ś li nie zajdą 
przeszkody. P o  południa odbędzie sie festyn. Komi­
t e t  liczy  n a  pomoc publiczną groszową.

Z Krynicy donoszą o nieszczęśliw ym  w ypadku. 
P rz y  odnaw ianiu  w illi „A lfredów ka“ A dolfa Schw arza 
pracow ał cieśla D raganow ski z B ardyow a na  W ę­
grzech, oraz b lacharz M ar«k z K rynicy . Podczas 
gdy ODaj wychodzili na  dach po drab in ie , usunęła 
się ona 1 obaj z niej spadli z wysokości drugiego 
p ię tra . S padając  uderzyli o balkon pierw szego pię­
tra , n a  który spad ł b lacharz M arek i skaleczył się 
b a rd zo , n ieszczęśliw y zaś ciośla D raganow ski, zaw a­
dziw szy o k raw ędź balkonn, spadł na  b ruk  i po s t r a ­
sznych m ęczarniach życie zakończyć. Życiu M arka 
nie g rozi niebezpieczeństw o.

Rabka D nia 5 s iem n ia  odbędzie się tu  w Ba’i 
domu zdrojow ego wieczór a rty styczny  na  dochód 
sprow adzenia zwłok Słow ackiego do k ia ju . Iu te ro  
snjący  program  rozpocznie prelekcya p. J a n a  P le  
trzyckiego, znanego li te ra ta  z K rakow a. W  w ieczo­
rze nadto  p rzy jęli w spółudział a rs ty stu -sk rzy p ak  p . 
Rom aniszyn, p ian ista  p. G abryś, a r ty s ta  drm ar.yczny 
p. J .  K rzew ińsk i i inni. Sądzić należy, że w y tw or­
ny program  i szlachetny cel w ypełnią salę słueha- 
czam i po brzegi.

Z Nowego Sącza plBzą 2 3  b. m.: P o  k ilku
dn iach  pogody p ięknej 1 trop ikalnych  upałach na­
w iedził nas znów deszcz u lew ny, połączony z bu ­
rzą , k tó ry  od poniedziałku 2 0  d. m. nie usta ł. — 
Z powodu ciągłych u lew nych deszczów, D u n a j e c  
z n ó w  w e z b r a ł ,  a  woda wvnosi 2  m etry  40 
ctm . ponad s tan  norm alny. J e s t  więc obaw a pono 
w nej klęski R ów nież rzek a  K am ienica ua  „Piekle** 
za S ta rym  Sączem, w ezbrał? , grożąc domom i g ru n ­
tom ponownem zalaniem . D ziś rano  deszczesz u s ta ł, 
ale całe niebo pokryte ciężkiem l chm uram i.

Zatwierdzenie wyborów powiatowych „ G a ­
zeta  L w ow ska" ogłasza. C esarz za tw ie rdził w ybór 
K azim ierza T i  a c z e w s k i e g o ,  dzierżaw cę dóbr 
H m ow iee, na  prezesa , a  ks. T eoaora K o z d u b y, 
grecko - katolickiego proboszcza w  B rzeżanach  na

zastępcę p rezesa R ady  pow iatow ej w B rzeżanach , 
oraz zatw ierdził w ybór A dam a T h u ł T i e ,  w łasc. 
dóbr w R zepniow ie na prezesa, a  ks. M ichała C e- 
g i e 1 s k  i e g  o, grecko katolickiego proboszcza w K a­
mionce S trum iłow ej na  zastępcę prezes? R ady  po­
w iatow ej w Kam ionce S trum iłow ej.

Zmarli.
W  Stanisław ow ie zm arli: J a n  Spisar, rew iden t 

kolei państw ow ych, w 65  roku  życia, i W an d a  z 
N iem entow skich M ecenseffy, żona rew iden ta  kolei 
państw ow ych, w 58  roku życia.

świata.
Z uniwersytetu warszawskiego. D ocent chem ii

K rasnsk i zam ianow any został profesorem  n adzw y­
czajnym  chemii n ieorganicznej i analitycznej w u- 
n iw ersy tecie  w arszaw skim .

Wystawa etnograficzna w Cieszynie. T erm in 
zgłoszeń przedm iotów  na w ystaw ę e tnog raficzną  w 
C ieszynie przedłużony został do 1 sierpnia.

Nowe wylewy w Królestwie. Z pow iatu  g r ó je ­
ckiego donoszą: C ałotygodniow e nowe s tra szn e  u le ­
wy spowodowały dzisiaj nowy w y l e w  P i l i c y .  
Jeże li deszcz nie p rzestan ie  padać, s tra sz n a  k lę sk a  
dotknie całą okolicę. S iana przepadły , in w e n ta rz a  
nie ma gdzie paść, bo p as tw issa  w części je sz c z e  
zalane i zamulone, drogi poniszczone, a zboże, k tó ­
re  od tygodnia zaczęto żąć i kosić, leży  w w odzie. 
To. co na  pnin stoi, p rzyb ite  ulew am i do roli.

Z O strow a te leg ra fu ją , że rzek a  K a m i e n n a  
po raz  d rug i w ezbrała  i zerw ała  św ieżo n ap raw io ­
ną groblę, skutkiem  czego B olesław ów  u leg ł po­
wtórnem u zalaniu.

Pod W arszaw ą poziom rzek i wynosi stóp 10. N a 
Saskiej Kępie i w siach pod W arszaw ą pokazuje się 
m alarya, na  k tó rą  p rz e w a ż n i zapada ją  dzieci. I n ­
w en tarz  w w ielu m iejscach pad t z głodu, a ocalony  
zaczyna obecnie chorować.

Grady, z L ublina  p iszą: W ieczorem  20  b. m . 
naw iedziła gubern ię  luDelską silna  b u rza  z g radem , 
k tó ra  na  znacznej p rzes trzen i w yrządziła  nieobli- 
czone szkody. R izpocząw szy  się pod sam ym L u b li­
nem, bn rza  gradow a w yoiła zboże w pow iatach : lu- 
beląkim, k rasuystaw sk im , chełm skim  i zam ojskim . 
W  niek tórych  m ają tkach  zerw ał się is tny  hu rag an , 
k tó ry  zam ieniał fo lw am i w g iu z j ,

Z pow iatu chełm skiego donoszą N aw ałnica z g ra ­
dem, k tó ra  dn ia  20  o godzinie 1.2 w nocy p rze sz ła  
przez te  strony , zasługu je  n a  szczególniejszą w zm ian­
kę, kaw ałk i g radu  bowiem w ażyły przeszto po 2 ljt 
fun ta , szkody w polach ob liczają na dziesią tk i t y ­
sięcy rubli. W  m ają tku  K rzyw ow ola n aw ałn ica , 
oprócz doszczętnych szkód w polu, przew róciła b u ­
dynki i w ia trak , a inw en tarz  żyw y po w iększej 
części w yduszony. W  jednej ze stodół spali żo łn ie ­
rze, na  żniw a wzięci do roboty; stodoła ta  w j e ­
dnej chw ili zo stała  zniesiona, ciężko ran iąc  .kilku 
żołnierzy , k tó rzy  nie zdołali uciec.

Po powodzi —  tyfus. Z K alisza donoszą: Jako  
bezpośrednie następstw o powodz* pojaw iło się już 
k ilka  w ypadków  ty fusu  sróa ludności, zam ieszku ją­
cej su tereny .

Z Pragi donoszą, że n a  w si pod K n tna  H orą 
zm arł p rofesor i b. rek to r czeskiej technik i w P ra ­
dze, rad ca  dw oru E dw ard  W ey r. Z m arły  był w y­
bitnym  m atem atykiem .

Szarańcza, j a k  donosi „W il. Wiestn.** przed 
k ilku  dn iam 1 nad G rodnem  u kazała  s ię  W ogrom nej 
ilości szarańcza, biegDąca w k ie ru n k u  gub. su w al­
skiej. W y stra szen i w łościanie zw rócili się do w ładz 
z prośbą o przedsięw zięcie środków  zaradczych.

Groźny pożar w ybuekł w czoraj w południe w 
Pabianicach pod Ł edzią  w w ieikieh sk ładach  b a ­
w ełny K ruschego i E ndera . O gień pow stał w spo­
sób sam orodny w skutek  chem icznego procesu, za ­
chodzącego przy  w ysychaniu  w ilgotnej baw ełny. 
Mimo energicznego ra tu n k u  zgorzała  jed n a  trzecia  
część zapasów , t j .  1 6 0 0  bel baw ełny. S tra ta  w y­
nosi przeszło 18 0 0 0  rubli.

P. Myszuga w ystępuje  obecnie w P e te isb n rg n  
i śpiew ał onegdaj Jo n tk a  w „Halce** po ro sy jsk a .

Z testamentu Leona XIII. K ongregacya  k a rd y ­
nałów  została  zaw iadom ioną, że Leon X ID  z a p isa ł 
50 0 0 0  franków  d la  biednych m iasta Rzymu — 
3 0 .0 0 0  dla biednych P e r u g i i , a  1 0 .0 0 0  d la  b ie ­
dnych C arpineto.

Upały I C0nclave. W obec panujących  w R zy ­
mie upałów , k tó re  zaostrza  jeszcze w iejący s ta le  
a silny  „siroceo4*, w iola kardynałów  trw oży  się o 
sw oje zdrow ie podczas zam knięcia w conclaye. — 
Z tego powodn zarządzono jn ż  w szelkie możliwe 
środki h y g ien iczn e , aby u ła tw ić  pobyt kardynałów  
w celach. W czorajsza  kongregacya  zajm ow ała się 
także  prośbą k ilk a  kardynałów , między innym i R i 
ch ard a , L ócota I L angenieuxa, k tórzy  z powodu s ła ­
bości p ro s il i , aby im wyznaczono podczas conclaye 
cele, znajdu jące  się na  tem sam «m piętrze, co k a ­
plica sy k s ty ń sk a , poniew aż chodzenie po schodach 
sp raw ia  im trudności. K ongregacya uw zględniła to 
życzenie.

Pomnik Leona XIII. w R zym ie u tw orzy ł się
kom itet , k tó ry  zam ierza w ezw ać cały  św ia t kato li­
cki do s k ła d e k , w celu w ystaw ien ia  kolosalnego 
pomniKa L eona X I I I  n a  górze C apres w pobliżu 
C arpineto.

Honoraryum prof. Mazzoniego. Do b erliń sk ie j 
„ Tolkszeltung"* donoazą z. Rzym u, że jeszcze w daiu 
śm ierci L eona X III , prof. H azzoni otrzym ał od k a r ­
dynała  O reglii pismo , w którem  kolegium  k ard y ­
nałów w poeh 'ebnych w yrazach  dzięku je  mu za 
pomoc lek a rsk ą  , udzieloną zm arłem u papieżowi i 
dołącza przekaz na  1 0 .0 0 0  franków , p łatny  w p a ­
pieskim  urzędzie finansow ym .

Odczyty □ zajściach belgrauzkich. Ja k iś  bo­
g a ty  w łaściciel oóbr w Serbii ofiarow ał siostrze 
zam ordow anej królowej D rag i, W ojce L unjew icz, 
znaczną kw otę celem w ygłoszenia szeregu  odczy­
tów  o mordzie belgradzkim , Które odbędą się w 
B elgradzie, B udapeszcie, W iedniu, P a ry żu  i innych 
m iastach.

Katastrofa kolejowa. N a s tacy1 B uchholz w po­
bliżu K am ienicy (Cbem nitz) w SaKsonii w /k o le ił się 
w czoraj pociąg kolejow y. C ztery  osoby zginęły ; je ­
dna je s t ciężko ranna.

Pożar fabryki. W  T rnaw oe spłonęła fab ry k a  
tow arów  jedw abnych firm y „Fotz, B oharzek i Sp."*, 
w raz ze w szystkiem i m agazynam i. Szkoda w ynosi 
przeszło 2 0 0 .0 0 0  koron. R obotnicy zajęci w niej 
na dłuzszy czas są pozbaw iani pracy.

Wypadek Z samochodem, w celu ndzieienia 
koucesyi na  kom unikacyę samochodami w okolicy 
T a tr  rozpoczęła dnia 22  b. m. swe czynności ko- 
miuya techniczno-policyjna. Podczas jazdy  próbnej 
p rzy  zjeżdzie z M agóry, ham ulec samochodu odmó­
w ił posłuszeństw a. Samochód, uderzyw szy o ssałę ,

SPECYALNY SKŁAD

Tryesteńskiei labryki 
miflf. Rfie RTfflU i iZEWIEJ. LIN O LEU M do w y k ła d a n ia  lok a li,

Dywany, Chodniki, Dywaniki 
przed umywalnie,

WIEDEŃ,|BUDAPESZT, PRAG A, BERNO, LWÓW, MOR OSTRAWA.

do obijania mebli, S e rw e ty  na sto ły SPECYA„NY sk-AD
(T is c lila u fe r ) fartuszk i damskie i d la T ^ y c s t c i i s k i c j  I t J l T j  k i  

dzieci, Przeście rad ła  gumowe. KRAKÓW, RÓG RYNKU I NEWSKIEJ.
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nasta ł się. Z jadących sędzia odniósł ran ę  w 
R n"'^ ' w’ce^nPan i inżyn ier odnieili lżejsze ran y ,

c,Jo samochodami wBkntek tego nie koneesyono- wano,
Miedzy studentami.

J a s i  to lekkom yślny człowiek z tego K arola! 
'b ra i sobie, w eaoraj byi pierw szy marca, a  gdy 

chciałem Dożyezyć od niego trochę gotów ki, 
®*ał jnż  an i grosza...

Mianowania. M inister handlu zsm ianowsł pomoonioze- 
"lecłuniLa, J t  sefa L e n c z n c z a ,  rzeczywistym me- 

n&Dikicm przj zasiądzie puczt i teiegr. we Lwowie.

Składki aia dotkniętyon powodzią. Na race skarbnika
‘ “Mitetn obyn ati lskiego złożono “A  b. m. następujące 
1 tadb; Zygmnnt Jaroszyński z Ostendy 200 W ó d , 

aryanowie Woźniakowscy 60, proi dr Józef Lazarbki 
*&®iasi wieńca na trum nę ś. p, prof. Trztbickiego 30, 
dr Józef Zoli 20, Piotr Kotarb se Św iątnik Górnvsh 
20, L udw ir Rosenberg 15, sdm inistracya „Uzasa” bez 
Wyszczególnienia 194 81, na powodzian powiatn bocheń- 
*kiego 21, na pok*ycie bzkód na Skałce 19, adm inistra­
c ja  „Głosu Narodu” 35-66. Razem 646 47. — Ogółem 
18.35726, złożonych w kas’e Banka krajowego w K ra ­
kowie.

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komitetn w Bankn krajowym w Krakowie

Reaertoar Teatru miejskiego.
W  n-edzieię: „Trubadur" (występ Albertiego).
We wtorek „Hngonoci" (występ AlDertiego).

i czwartak „T annhauser” (po cenach dram atu).
W piątek: Koncert orkiestry Filharm onii lwowskiej, 

Zu współudziałem artystów  opery na dochód powodzian.
W  sobotę: „M azepa", opera w 4 aktach Muenhhei- 

ttera

i  kaienaarza W  niedzielę 26 lipca: K une"uudy i 
Anny; w poniedziałek 27 lipca: Pantal., Aurelii i Nata- 

we wtorek 28 lipca: Botwida, W iktora i Innocen-
‘ego.

Wsefcód słońca 26-go lipca o godzinie 4 m in jj 02; 
*»ceód o poilzinic 7 rrarsut 30, długość dni* godzi-i 15 
Minut 28.
, 2 krakewsklegc ebEsrwaKryuir. Dnia 24 lipca pogo­
dnie- term om etr doszedł od 11 0 do 2a-8 C.; barometr 
°Padał.

Dnia 26 lipca o godzinie 7 -ano st» r barom etru 738'3 
Mm, termom etru 14'8 C.; w iatr zachodni.

Oabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
Paje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
jaitryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 s h .

zarza, zw iedził ziem ię chełm ską, U k ra in ę  i P e te r s ­
burg, a poznaw szy dokładnie tam tejsze  sto su n k i, 
pozbył się sw ych sym patyj dla Rosyf i z a b ra ł się 
do pracy Da polu piśmien ń c tw a  w duchu p raw dzi­
wie narodow ym . P ra g n ą ł R usi w ielkiej, potężnej, 
cyw ilizow anej, ale p ragnął je j nie t k rzyw dą wbdóI- 
plem ieńców. P rzekonań  tych  nie zm ienił do śm ierci. 
W róg  odstępców narodow ych, ja k  N anm ow iczs, po 
tę r ia l  sam obójstwo narodow e mosk aiofilów.

ssnKr™KPiBsia

Z letnich  ^edzib.
Szczawnica, 21 lipca.

Szkoda w ie ik a , że miejscowość jed n a  z n a jp ię ­
kniejszych w naszym  k r& jn , a przytem  m ająca 
Wszystkie dane cechy zdrow otności , obdarzona roi- 
fleralnem i źródłam i, tak  po macoszemu je s t tra k to ­
waną. Przedew szystk lem  dziwić się trzeba, że A ka 
denna krakow bka nie w y sta ra ła  się o p rzeprow a­
dzenie kolei. T rudna, mozolna i kosztow na komoni- 
kacya  jest. przyczyną ta k  m ałego zjazdu gości. Do 
d 19 b. m. w szystkich knracyuszów  było 1 .429 , 
gdy  jednocześnie w Ciechocinku w K ró lestw ie było 
ich do 10 lipca 5 .0 0 0  D zierżaw ca, p. W iśniew ski, 
robi, co może, d la  upiększenia miejscowości i w y­
gód knracyuszów . P a rk  u trzym any je s t starann ie , 
kląby kw iatow e arocze, a jeden  ułożony z kw iatów  
w <>rła polskiego i napis „Boże, zbaw  P o lsk ę" . — 
Zaprow adzone aą w odociąg i, za iozory  i bardzo 
przyzw oicie o trzym any zakład nydropatyezny , p rzy  
zarządzie w G órnej Szczawnicy. D zierżaw ca jednak 
nie może przeprow adzić takich  nrządzeń , k tó re  ty l­
ko właściciel mógłby wykonać.

P rz y k re  w rażenie  czyni kaplica (z dwoma o łta ­
rzam i) w pa.-kn w D olnej Szczaw nicy na  „M ieiziu- 
Bin" zostająca w Btnnie zupełnego z an ie d b an ia , a 
jedna  je j część rozwalona Takiessm o w rażenie 
czyni p om nik , w ystaw iony w środku parku  Miko­
ła ja  Zyblikiew icza, zniszczony, z rozbitym  tynkiem .

W  Szczaw nicy m iędzy knracynszam i niem a n a j­
m niejszej spójni, co wynika ti kże z nieporozum ień 
ko lery jnych ; a  jednak  najw ażniejszym  czynnikiem , 
pom agającym  doktorowi do leczenia c h o reg o , je s t 
dobry hnm or pacyenta. N ie chodzi o bale, al" 
Wspólne w ycieczk i, am atorskie te a t r a , monologi, 
śpiew, m uzykę i t .  p. tow arzysk ie  wspólne roz­
ryw ki o w iele w pływ ałyby dodatniej na nudzących 
•tę dziś i chodzących z k ą ta  w k ą t kuracynszów .

W  Szczaw nicy baw i obecnie dwóch kapłanów  ze 
•tron  daiekich: jeden  z A m eiyki — ke P iku lsk i 
2 P ittsD urga. rodem z L ubelskiego, i ks. K laudyusz 
W róblew ski z P o łtaw y, w ychowaniec sem inaryum  
Petersburskiego.

W czoraj przybył do Szczaw nicy biskup ta rn o w - 
•ki, ks. W ałęga. D la tych . co przybyli tn  z K róle- 
les tw a Polskiego, w jazd biskupa , otoczonego se tką  
góra li, przybranych odśw iętnie w swe malownicze 
stro je , na  koniach z chorągiew kam i w rękach, w y­
g lądał jat- gw ardya przyboczna dostojnika K ościoła. 
Mnie zaś starem n w e te ran o w i, pociekły łzy  po 
zoranem  zmarszcz* mii lic a ; ia  g ars tk a  górali, sfo r­
mow ana W czwórki iież w spomnień daw nych, m i­
nionych przyniosła  ? Rok 1 8 6 3  s tan ą ł m. jaBno 
przed occami....

Rozw esela knracyuszów  Bympatyczna muzyka, 
złożona z 18 członków pod dyrekeyą p. A ntoniego 
W rońskiego, nauczyciela m nzyki z Podgórza. R a­
czy nas melodyami narodow era i, k tóre  n a * , Koro- 
h iarzy  w zruszają  do głębi duszy „Boże, coś Pcl- 
skę“ j dymem pożarów " i t. p. w j?^skają  nam 
ł*y z oczu. J e s t  to praw dziw a uczta ula serca i 
du8zyt my ta k  spragn ien i jej... O glądam y ę je- 
dnil*, bo ju ż  ta k  k ark i nasze naw ykły  do ^crzma, 
, t<Jr - nam c a ra t n a ło ż y ł, czy nie stoi gdzie zs 

żan darm , kozak z knutem , Inh łapai z, czy 
Ie_ Połowy łapy  na ram ieniu  i za  łzy radości , j a  

uarodow ą nie powlecze w podziem ia cytadeli...
K.

naniowe, literackie i artystyczne.
K o rn e l U s ty a n o w ic z , m alarz  a r ty s ta  i poe- 

ry^r,l8ki» k tó ry  zm arł 21 bm. w Eoiheim  obok Bo- 
**’ kJ ł synem poety księdza M ikołaja U stya- 

L t, Cz.a - B rodził się w W olkow ie, uczył »ię we 
liCy • W iedn iu . Podczas pobytu sw ego w sto- 
lar i  7  !fry i p rze ją ł aię ideam i słow iańskiem i Kol- 
Mptj homiakowa. Dużo rów nież w tym  k iernukn  
je ^  **^a u ań znajom ość z R ajew skim , protojere- 

rcsy isk ie j. W ie lk a  zmiana w  prze- 
*a toety „ „ z ł a  poa wpływem p rzy jac ie la

Pw ':*eDkl> B ron isław a Zaleskiego, k tó ry  zw rócił 
*aMał ^ 5 °  Da dolS nieszczęsną U krainy. Poeta

Dział ekonomiczny.
Wystawa rękodzielnicza i przemysłowa w Ja­

rosławiu. D nia 22  b. m. o tw arto  w Jarosław iu , 
z in icyatyw y kierow nika knrBÓw szew skich p. Os­
iewicza, w cale pokaźną w ystaw ę wyrobów ręko ­
dzielniczych i przem ysłow ych, p rzew ażnie z bliż­
szej lub dalszej okolicy pochodzących. W ystaw ę 
pomieszczono w pięciu salach szkoły m iejskiej.

W  sali pierw szej obok rysunków  i odlewów g i­
psowych kursu  budowniczego i szew skiego, um ie­
szczono m ateryały  w arszaw skie, francusk ie  i an g ie l­
skie z handlu  skór A. M a r k i e w i c z a  w K rako­
wie. In s tru k to r  fachow y p. W . W eje rs  zebrał tn  
eałą kolekcyę obaw ia w łasnego w yrobu, jako  mo­
dele do nauki p rak tyczne j. T ow arzystw o szewców 
w P ruchn iku  nadesłało swe w yroby obuw ia dla 
ludu. Dalej umieszczono m nndnry i ub ran ia  z za 
kładn kraw ieckiego J a n a  P  a c a k a  w Jaro sław iu , 
w yroby blacharsk ie  (w anuy, konwie, m iary) A nto­
niego H i l a k a  w J tro s ła w in , doskonalą broń i 
p rzybory  m yśliw skie S. S l e r z ę g i  w Jaroaław iu , 
piękne w yroby z żelaza z fab ryk  J a n a  D y m n i -  
e k i e g o  i Z F o r t n n o w e j ,  m ianowicie o lb rzy ­
mi orzeł państw ow y i kandelaber dla szkoły re a l­
nej. Cały ohszerny stół za ję ły  sztuczne zam ki i 
kłódki w łasnego oryginalnego pomysłu M a t  a s i s 
k a, M a j k i  i A n g i e l s k i e g o ,  kase ta  H  a  w 1 a 
i kase ta  z autom atycznym  ostrzegaw czym  dzw on­
kiem W e i s s a g e r a ,  w reszcie podkowy B o g u s a  
z P antalow ic, K rau sa  z« Szów ika, Ś liw ińskiego, 
M ielniczka, Terleckiego, B erezki z Ja ro sław ia . D e­
likatnością  roboty  odznaczają się modele narzędzi 
rolniczych M acinka, obucia powozowe Ż B udzińsk ie­
go i N ycza z Surochow ca, Popraw skiego z Mo­
raw ska.

Salę d rngą  zaję ły  znane z trw ałości 1 wykoć ■ 
czenia w yroby tow arzystw a p o w r o ż n i e z e g c  w 
R  a d. y m n i e , ułożone pod kierow nictw em  dyrek to­
ra  p. G ruszk i. Mamy tn  w szelkie możliwe wyroby, 
od cienkiego szpagatu  do olbrzym iej linwy, od zw y­
kłego g n rtn  do wyKończonego choJnika. Także lin ­
wy druciane, jako produkt pomienionego tow arzy­
stw a, zn a jd u ją  się na w ystaw ie.

W ojciech O r z e c h  i W ładysław  Ż m u d z i ń ­
s k i  m ają na w ystaw ie pó łk ry te  powozy, przew yż­
szające wykończeniem i elegancyą powozy w iedeń­
skie, zaś S tan isław  G i l o w s k i  bogatą  kolekcyę 
w yrobów rym arsk ich  i siodlarskicb, A. W e i n n -  
m a n g a rn itu r dębowy urządzenia  sypialni, w resz­
cie szw alnia kongregacyi „D zieci M ary i“ piękne 
próbki, napraw bi i wykończone sztuki bielizny

O dznaczają się też  w yroby p. F ranciszk i S t o e- 
g e r w dziale konfekcyi dam skiej i W . S z n a j- 
d r o w i e ,  z a  w dziale kuśn ierstw a, n. p. serdaków , 
peleryn zakopańskich, Babałówek, u łanek, k ryn icza­
nek, ubiorów  krakow sb.ch i góralsk i ch.

P an ie  najliczn iej skup ia ją  się w sali V  koło h a ­
ftów  szkoły w C z e r n i c h o w i e ,  założonej i pro- 
wau: onej przez p. A. P iętkow ą. Mamy tn  w szelkie 
roboty w zakrei hafc ia rstw a  wchodzące, a  g łów nie 
hafty  na n liiu i*  kościelnej, utołowej, na pościeli, 
t a f ty  do bluzek i sukien dam skich, aplikacye, b a ­
ty  w eneckie, I; o ronęi Iry jsk ie . W szystko to gasło  

wne, e leganckie w y to n a n e  przez dziew częta wiej 
skie.  ̂ Jeże li dodamy w yroby szkoły koszykarsk iej 
w W iązow nicy i Czerw onej W oli, sk ładające  się 
z koszSw do podróży, gospodarskich i zbytkow nych 
no ozdoby salonów, będziemy mieli posró tce opis 
w ystaw v ja ro s ław sk ie j. Publiczność licza ie  i ocho­
tn ie  zw iedza w ystaw ę, tern w ię c e j^ ż e  w stęp bez 
płatny.

biskupich: se jneńsk ie j ,  po śmierci ś. p. B a ra ­
nowskiego, lubelskiej, z powodu przeniesienia 
ks. biskupa Jaczew skiego do Płocka, tyraspol- 
skiej, po zam :anowaniu ks. Roopa biskupem 
wileńskim i nakoniec sufraganii kn jaw sko-ka- 
l isk h j ,  po niedawnym zgonie ks. biskupa Kos­
sowskiego".

K ronika lwowska.
25  lipca.

Nabożeństwo żałobne za duszę Ojca św. od
byio się dziś o godz. 9 rano w kościele g a rn iz o n o ­
wym 0 0 .  Jezu itów  staran iem  komendy korpuśnej. 
O dprawił je  ks. G regliak w asystencyi sześciu k a ­
pelanów. W kościele rep rezen tow ane były  w szyst­
kie załogujące we Lwow ie oddziały wojsk. Z gm a­
chu komendy *orpuśnej pow iew a żafoDea flaga 

Z teatru lwowskiego. Z operetk i Offenbacha 
„B andyci" , k tó ra  dotąd n igdy nie była we Lwowie 
przedstaw iona, odbyw ają się codziennie próby. P re  
m iera 4  sierpn ia . M uzyka te j operetk i nadzw yczaj­
na, szczególnie chóry w spauiałe, a  lib re tto  bardzo 
dow cipne i zabaw ne. W  przedstaw ien iu  te j nowości 
bierze udział cały  personal operetkowy.

Opera I operetka we Lwowie u rza ih c iz i, ja k
wiadomo, pod w yłączny zarząd  p Chodakowskiego. 
P . Chodakowski p rzy jeżdża ju ż  15 sierpn ia  da L w o­
wa, i od tego czasu zaczną się próby , chórów i 
ork iestry . P . Chodakowski zaangażow ał j u >. s j l is tó w . 
N a scenie lw ow skiej odtąd śp’.3 wać będą ty łk i  po 
polsku. Publiczność ma praw o dom agania się, aby 
na scenie narodow ej, hojnie subw encycuow anej, ś p ie ­
wano ty lko po polska i nie darzono nas m ieszani 
ną  w łosko-franenską, k tó re j nie rozum ie an i w ię­
kszość pnbb jzrośei, ani też znaczna otęść zespołu 
artystycznego . P . Ja s iń sk i przygotow uje ju ż  deko- 
racye qu oper i operetek , k tó re  dotyehezas w tea  
trze  m iejskim  nie były w ystaw ione.

Pani Zfmajer zakońezyłił dziś występy te a trz e  
indowym we Lwowie.

Czelańsky przeciw Pawlikowskiemu. C zytam y 
w „P r?  idświcie“ : „K apelm istrz  p. Czelańsky prze 
g ra ł jnż p r .ces z p, Paw likow skim  o odszkodowa 
nie za ndzim oną mu dym isyę we w szystkich in- 
staneyach. Obecnie w ytoczył p. C zelańsky d rug i 
proces p. dyr. P aw likow skiem u i znowu go p rze­
g r a ł -

Wiadomości osobiste. P . E  K orytko, członek 
Rady nadzorczej Muzeum N arodowego Polskiego w 
R appersw yin, m ieszkający s ta le  w P aryżu , bawi we 
Lwowie.

Repertoar Teatru lwowskiego.
” niedzielę: „Słoika dziewczyna" operetka Rein- 

haróta. ’
W  poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek: „D ruciarz”, operetk... Lehars
We środę: „Wesoły inw alidaJ operetsa ly s le ra .
We czwarte*: „Trzy życzenia”, operetka Ziehrera.
W  p.ązek me będzi„ przedstaw ienia

NelrtioTa : ”G ałgan-dach“- użyli „Trójaa hultajs k a “ 

Kei !rnaledzielę: ”H ę tn a  z Nowego Jorku”, operetka

targów zbożowyub. Kraków, dnia 24-go lipca Iś03 
rokJ. Płac no -.a 100 klgr. netto- Pszenica krajowa od
15 50 do 16 60 Pszenica węgierska od —■— ńu — _
Zyto krajowe od 12-50 do 16 30. Z y to  węgierskie ofi 
—■■— do — . Jęczmień od 11 00 do 12 00. Owies z op<a 
tą  akcyzową od 11 50 do 13 00. Groch od 16 50 do 24 50 
T atarka od 13 50 do 14 80. Proso od I I  — do 1 3 —. 
Fasola od 18 — do 26 50 Jagły od 18 — do 22 —. Sia 
no od 4 80 do 6 00. Słoma od 4 00 do 4 40. Koniczy na 
od 6 60 do 6 80 Ziemniaki za hektolitr od 3 20 do i  00. 
Ja ja  za kopę od 2'40 do 2 90 .dasła za i klg. od 1‘60 
do 1'80. Masła za garniec od 5 80 do 6’50. Spirytus na 
95°/o Tralesa za hektolitr od — do 176 —. Okowici* 
na 75% Trales: za hektolitr od — do 136 —. Ku- 
karudza za 100 klg, od —• — do 14 30. Wyka. za 10) 
klg od — do —•—.

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 2 4  lipca 
1 9 0 3  r. Dydła rogatego sztuk  199, cie lą t sztuk  1 8 1, 
n ierogacizny sztuk  70.

P łacono za 100  klgr. bydła opasowego lepszej ja  
lo śe i od 6 0  kor. do 65  kor., średniej jakości od 
56 kor. do 60  kor., c ie lą t od 58  kor. do 64  kor., 
trzody  od 76 kor. do 8 0  kor.

Budapeszt, 2 4  go lipca. Pszenica na październik 7 2 2  
du 7 2 3 .  z .y to  a październik 6 1 5  d i  6 1 6 .  Owies na 
paźd żiern .ik  5 3 3  do 5  3 4 . A a k a r v d z a  n a  h.)iec 6 8 i no  
6 '86 . K ukurydza n,- sierpień 6 2 4  do 6 '25 . K aknrydza 
n a wrzesień —•— da —•—. Kukurydza na m aj 1601 r.

6"0(, dr 6 01. Rzepak na sierpień 1P30 do 1P40.
Usposobienie mierne, chęć kupna rezerwowana, oferty 

przyjemniejsze; pogoda.

u a ra m y . iroeia
się w czytyw ać w dzieła uk ra ińsk iego  Kob

Ostatnie wiadomości.
. W  s p r a w i e  n o m i n a c y i  n o w y c h  
u  i i i p ó w  dla zaboru rosyjskiego pisze ko­

respondent „Dziennika Poznańskiego":
” , S1J” dowiaduję z dobrze poinformowa

nego i  łdła, ani zgon papieża, ani wszelkie 
m ir  >*i-zuości, jak ich  się domyślano nie 
wp ) n )łj a mianę postanowienia co do ob­
sadzenia metropolii nioby Iow skiej z siedzibą 
w Pe tc rabu ign , ani b iskupstw a w Wilnie, ani 
też irzeniesiouia ks. b iskupa Jaczew skiego z 
Lublina do P ło ck a ,  na miejsce ks. biskupa 
Szemoeka, k tóry  zostanie metropolitą rnohj- 
lowskim. Wileńskim —  jak  jaż  kilkakrotnie  
donosiłem —  zostań.e dotychczasowy biskup 
tyraspolski ks. baron Rjop. Nomioaeya ta  je s t  
faktem dokonanym i spodziewać się należy u- 
rzędowego zatwierdzenia te jże  w niedługim 
czasie. — Z jakiegc  ̂ Dowodu ukazały  się osta- 
tu.eini czasy w kilku pismach zaprzeczenia 
tych numinacyj —  trudno odgadnąć.

„Równocześnie jednak  całkiem już głucho 
co do następstw a na osieroconych stolicach

: o śmierci papieża.
(Telegramy „N. Reformy" z 25 lipca).

Rzym. P ogłosk i,  według których konkiave 
ma się rozpocząć dnia 31 b. m., potwierdzają 
się. Dotycząca te rm in u  tego uchwała jednakże  
dotychczas jeszcze nie zapadła.

Rzym. Przybyli tu  kardynałowie H er re ra  i 
Perraud.

 ̂ Medyolan. R a d a  m ia s ta  odpisa ła  ka rdyna łow i
mrariemu, że m e weźmie udziału w nabożeń­

stwie za papieża, albowiem chce zaznaczyć nie 
zaieżuość władzy cywilnej od kościoła

Wystawienie zwłok.
Rzym. Dziś rano dr Lapponi oglądnął zwłoki 

papieża i skonsta tow ał, że mogą jeszcze być 
wystawione na widok publiczny. O godzinie 6 
rano otw arto  kościół św. Piotra. Dziś nie było 
takiego natłoku, jak  wczoraj.

Narady kardynałów.
Rzym. kardyna łow ie  K atsch tha le r  z Salcbur 

ga i Kopp z W rocław ia konferowali z ka rd y ­
nałami W incentym Vanutcllim i Agliardim —  
Przypuszczają, że na  konferencyi tej za in ic jo ­
wano akcyę przeciw grupie kardyna ła  Ram- 
polli.

teiegraiiczu i teidmuuu 
wiadomości „N. Retbrm y

z dnia 2 5  i.pca.

L w ów . M in is te r  ro ln ic tw a  Giovauelii w prze- 
jeździe z Bukowiny do Wiednia zatrzymał się 
tu  p rzez  ilzitn dzisiejszy „incognito".

Pogrzeb ks. A. Sapiehy.
Krasiczyn Zwłoki ks. Adama Sapiehy w me­

talowej trum nie  nadeszły tu  wczoraj z Rei- 
chenhall. Złożono je  w kościele na  katafalku, 
przystrojonym zielenią. —  Dziś odpraw iają  od 
rana  żałobne insze św. < polscy i ruscy księża 
z dóbi książęcych, a rano odprawił także mszę 
św. arcybiskup Hrymewieck.. O godz. 7 rano 
przybył wiceprezydent Ciuchciński z gronem 
radców m. Lwowa i wieńcem z napisem: „R a­
da królewskiego stołecznego miasta Lwowa o- 
bywatelowi honorowemu". —  Daiei przybyły 
ochotnicze s traże pożarne ze sztandaram i ze 
Lwowa, Radymna. Niżankowic, Dobrowila, Bir­
czy, Krasiczyna, Hurka, Przemyśla, Jaworowa, 
DubiecKa i oddział weteranów wojskowych z 
Przemyśla. Na pogrzeb zjechała się jnż cała 
rodzina zmarłego.

Wiedeń. M inister d r  P ię tak  udał się do K ra  
s.czyna na  pogrzeb ks. Sapiehy w zastępstwie 
cesarza.

Krasiczyn. E ksportacyę  zwłok ks. Adama Sa­
piehy z kościoła parafialnego du grobowca ro­
dzinnego poprzedziła uroczysta snraa żałobna, 
k tó rą  odprawił ks. biskup Pelczar w otoczeniu 
licznego duchowieństwa. Mowę żałobną wygło­
sił w kościele ks. Bratkowski. W  nabożeństwie 
wzięli udział: w zastępstw ie cesarza  minister 
P ię tak , nam iestn ik  Potocki, m arszałek krajowy

St. Badeni, wicemarszałek krajowy dr Piłat, 
m etropolita  Szeptycki, biskupi Czechowicz i 
F iszer, Kazimierz Badem, marszałek powiatn 
dr  Czaykuwski, d r  K ia ińsk i,  prezes lwowskiej 
Izby handlowej P iepes-Poratyński, członkowie 
T ow arzystw a gospodarskiego z prezesem drem 
Kozłowskim, bardzo wielu posłów do Sejmu i 
do Rpdy państwa, Andrzej Lubomirski, Je rzy  
Czartoryski, deputacya Rady miasta Lwowa, 
Związek ochotniczei s traży  pożarnej, okoliczne 
obywatelstwo i mieszczaństwo, k s . Roman San- 
guszko, prezydent wyższego sądu Tchórznicki, 
radca  dworu Dembowski i w in .

Po egzekwiach ruszył z kościoła Kondukt. 
Na czele szła o rk ies tra  „Gwiazdy" przemyskiej, 
dalej cztery plutony s traży  pożarnej, młodzież 
szkół średnich z Przemyśla, deputacya gmin 
wiejskich powiatu, w eterani z r. 1863 i liczny 
zastęp przemyskich Sokołów. Za  trumną, k tó rą  
na przemian niosła s traż  pożarna, Sokoli, wło­
ścianie i oficyaliści prywatni, szła rodzina i 
przybyli goście żałobni

O godzinie 2 po południu zdążył pochód do 
kaplicy. Po odprawieniu modłów przez ducho­
wieństwo, złożono trum nę na  wieczny spoczy­
nek w giobowcu rodzinnym pod kaplicą zam­
kową, gdzie spoczywają już prochy 17 człon­
ków rodziny Sapiehów. Mów na życzenie ro­
dziny nie było.

Uwamtame rezerwistów od ćwiczeń
Lwów. Komenda I-go korpusu armii w K ra ­

kowie wezwała podwładne komendy uzupełnia 
jące, aby wnoszone do nich podania r e z e r ­
w i s t ó w  z w y k ł y c h  i zapasowych, pocho­
dzących z miejscowości nawiedzonych tegoro­
czną powodzią w powiatach bialskim, chrza­
nowskim, wadowickim, krakowskim, wielickim, 
podgórskim, bocheńskim, brzeskim, dąbrowskim

tarnowskim  w e d ł u g  m o ż n o ś c i  u w z g l ę ­
d n i a ł a .  (Zob. ar tyku ł wstępny. Przyp. red.). 
P e tenc i  muszą jednak  wykazać, że do robót 
gospodarczych w domu są n i e z b ę d n i e  po­
trzebni ( J a k  oni to „wykażą"? Przyp. red.) co 
musi być stwierdzone przez właściwe s ta ro ­
stwo. Rezerwiści uwolnieni tegc roku od ćwi­
czeń, p o w o ł a n i  z o s t a n ą  d o  n i c h  d o ­
d a t k o w o  w r o k u  p r z y s z ł y m ,  stosownie 
do odpowiednich postanowień przepisów woj­
skowych, (To nie je s t  żadną ulgą ani dobro­
dziejstwem. Przyp. red.).

Obstrukcya na Węgrzech.
Budapeszt. W  dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierski ag i wzięła udział mała tylko część 
posłów. Zwłaszcza ław y sk ra jne j  lewicy świe­
ciły pustkami. Mimo to poseł M u k i c z wygło­
sił długą mowę obstrukcyjoą. Większość nie 
słuchała go wcale

Budapeszt Członek skra jnej opozycji, poseł 
Olay, udał się wczoraj do prezydenta  Izby, 
hr. Appouyego, i oświadczył w imieniu swego 
s tronnictw a, że rozpocznie ono natychm iast 
techniczną obs trukc ję ,  gdyby sprawdzić się 
miała pogłoska, iż p iezyden t zamierza samo­
władnie zakończyć obrady nad programem r z ą ­
dowym we wtorek mb śruaę.

Obiegu tu  także  pogłoska, że wśród więk­
szości rządowej powstał następu jący  p ro jek t  
kompromisu z upozycyą. Je d e n  z posłów rzą­
dowych zgłosi wniosek, w którym zażąda za­
mknięcia obrad nad programem rządowym pod 
warunkiem, że rząd i większość zobowiązują 
się spełnić te postu la ty  narodowe, k tó re  pod­
niósł także  hr. Apponyi, w przeciągu ściśle o 
znaczonego czasu lub przy rewizyi ustawy 
wojskowej. — P ro je k t  ten  nie znalazł je ­
dnakże wielu zwolenuików, ponieważ n ik t  nie 
ma pewności, że opozycya za ta k ą  cenę odstą­
piłaby od dalszej obstrukcyi.

W sprawie cakrowej.
Budapeszt Dziś odbyła się w węgierskiem 

m inisterstw ie finansów konfereneya obustron 
nych ministrów finansów w sprawie cakrowej. 
Celem konferencyi było porozumienie się co do 
przepisów, k tóre  zastąpić m ają  ustawę o kon­
tyngencie cakrowym.

Budapeszt. Na konferencyi obustronnych mi­
nistrów finansów zastanawiano się głównie nad 
kwestyą, w jak i  sposób po cofnięciu ustawy o 
kontyngencie zabezpieczyć należy Węgrom 
przyznaną im w tej ustawie część prudukcyi 
cukru.

Wniosek węgierski, ażeby dozwolono W ę­
grom pobierać na granicy cło od cukru au- 
stryackiego, rząd austryacki odrzucił. Wobec 
tego rząd węgierski wystąpił z projektem, a- 
żeby cukier austryacki zaraz po wyjściu z fa ­
bryki opatrywano osobnym znakiem pochodze­
nia, i aby cukier w ten  sposób oznaczony j a ­
ko a u s t r y a c k i  w y k l u c z o n y  b y ł o d  
t r a n s p o r t u  d o  W ę g i e r .

Nieszczęście na kolei lokalnej.
Wieden. Między Baden a Rimdradsdorf zde­

rzył się pociąg kolei lokalnej z prze jeżdża ją ­
cym przez szyny wozem, przyczem jedna  oso­
ba, małe dziewczę, została zabita, dwie Osoby 
ciężkie, a 7 osób lekkie  odniosło rany.

Marsz przy 40 Stopniach gorąca.
Wiedeń. Urzędowo potwierdzają wiadomość, 

że podczas wczorajszych ćwiczeń pomiędzy 
miejscowościami Bilek a Treb in ią  w Hercego­
winie 11 żołnierzj rażonych zostało ciężko u- 
darem słonecznym, a  kilkudziesięciu zasłabło 
Vf sposób lżejszy. Upał dochodził tam do 40 
stopni Reaumura. — N atoncas t  nie sprawdza 
się wieść, że rozkaz do tak  forsownego m ar­
szu w tym upale miał w jjść  od pułkownika 
Gruenzweiga. Rczkaz tak i  wydał dowodzący 
ćwiczeniami generał-major,

Wiedeń Biuro korespondencyjne jes t  upo­
ważnione przez ministerstwo wojny do ogło­
szenia następującego oświadczenia:

K ilka dzienników tu te jszych  doniosło, że 20 
b m z okazyi marszu 12 pułku piechoty z Tre- 
binic do Bilek większa liczba żołnierzy um ar­
ła  wskutek udaru  słonecznego. Mimo że prze­
sadne jes t  doniesienie dzienników o całym tym 
marszu, należy jednak  stwierdzić, że w wy­
mienionym dniu wydarzyło się p i ę t n a ś c i e  
w y  p a d k ó w (!) udaru słonecznego Śledztwo 
zarządzone stwierdziło, że władze wojskowe 
uczvniły wszelkie odpowieanie przygotowania, 
że zaopatrywano wojsko w wodę i k ilkakro­

tnie dawano wojskn odDoerynek. Jedyną  przy­
czyną tego ubolewania godnego wypadku był 
upał, k tóry podczas ostatniej części marszu 
podniósł się z 20° na 40° R.

Teress. Hnubert.
Paryż. „Malin" dowiaduje się, .że pani Hum- 

ber t  wobec obrońcy i sędziego śledczego za­
chowuje zupełne milczenie. Pow ieaziała  tylko, 
że sprawa będzie skończoną w ciągu pół go­
dziny, ale będzie to tak  s t ra szn a  cbwila. że 
n ik t  nie życzyłby sobie, ?by dłnżej trw ała . —  
Do prezydenta sądu powiedziała, że można 
być spokojnym, bo w dniu rozpoczęcia procesu 
me będzie słabą.

Koniec strelliu.
Petersburg. Robotnicy kolejowi w Baku pod­

jęli na  nowo roboty. Usposobienie jes t  spokoj­
niejsze.

Zabranie dóbr Kościeln/ch.
Petersburg W ydaną  została nstawa, na  mo­

cy której dotąd w autonom >-zaym zarządzie po- 
postające dobra Kościelne armeńsko-gregoryań- 
sk 'e  przechodzą pod zarząd państwa.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i w y d a w c a  

Miohal Konopiński

i A rtykuły  w tym dżinie m e  pochodzą 
P e d ftk e y i) .

Ad

Podziękowanie.
W ielebnem u D uchowieństw u, a przedew szystkiem  

W ielebnem u ks. P ieearzew skiem n za prow adzenie 
kondnktn pogrzebow ego, Szanow nem u G ronu na­
uczycielskiem u szkoły wydziałow ej żeńskiej z dy­
rektorem  W P . Barbaoicim na c z e le , koleżankom 
zm arłej mej córki A p. F e liry i, między niem i p. 
A lojzyl R udnickiej, dalej uczennicom  Sikoły w y­
działowej żeńskiej, młodzieży gim nanyalnej za ndziai 
w obrzędzie pogrzebow ym , tudzież w szystk im  P . T, 
Przyjaciołom , K rew nym . Znajom ym i W iernym , k tó ­
rzy  po u trac ie  nieodżałow anej ś. p. Felieyi pośpie­
szyli nstm e i pisem nie i  w yrazam i współczucia 
czynnie przyczynili się do urządzen ia poerzebn i 
licznie oddali nieboszcze o sta tn ią  posługę , składam  
szczere i serderczne „Bóg zap łać” .

1834 Ludmiła Polek z todziną.

poczta Łobzów (6 kilom, od RynKu krakow.), 
są pokoje z całkowitem utrzymaniem do w yna­
jęcia. P a rk  kilkumorgowy do spaceru Powozy 
na żądf.nie. Ł u c y a  S te u m n y .

B r J Uii;, Landau
powrócił i ordynuje 1852 3 5

w chorobach dzieci.
Ulic? Grodzica. L 69.

Dr F-anciszek Dobij?.
b. długoletni lekarz  w Bogumin>e na  Śląsku aa- 

stryackim, ordynuje w b. s.
w M a r y e n b a d z i e
Haus Regensburg nap-zeciw Kreuzbrunn-Kolu- 

mnady 1267  29  3

Istotnie ludowym środkiem domowym, zna
nyin przeszło od lat 50, je s t  praska maść do­
mowa, z ap tek i  B F ragne ia ,  c. k. nadwornego 
dostawcy w Pradze. Przyłożona na  ranę, chło­
dzi j ą ,  ból uśmierza, chroni ją  przed zapale­
niem i zanieczyszczeniem, a tem samem przy­
spiesza gojenie. — Maści tej dostać można 
w aptekach. '1009
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Usposonienie: Po i .abym priebiegu sauiknięcii na 
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IZ  zastępca S . P R A E T Z E L  W K R A K O W I E . Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci.
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Gazownia miejska
z n iży ła  cenę kok su  do osu­

szan ia  mieszka: :
przy odbiorze drobnym na kor. 2 — 

„ „ 25 mtr. ctr. „ 1 '70
za 100 klgr. z odwozem; 

o ra z  w y p o ży cza  piece kokso we 
do osuszania.

Zgłoszenia przyjmuje: 1797 6 fi

DyreKcya gazowni miej. ful. Gazowa tel. 72), 
SKlep gazowni miel. (ni. św. Anny 2 tel. 345), 
Strażnica gazowni miej, (ni. Grodzka 32 tel 198).

f f n s z y  M M  naukowy zońsKi
z pensyonatem

H. S t ra ź y ń s k ie j
w Krakowie

o dziesięcio - letnim kursie  naukowym, 
składającym  się z k lasy  wstępnej, ośmiu 
k las i roku przygotowawczego do spe- 
cyalnych rządowych egzaminów zawo­
dowych, p rzyjm uje wpisy , udziela in- 
fnrmacyj przy u licy  Franciszkań­

skiej Nr. 1, II piętro 
N auka  w pensyonacie rozpoczyua się 

dnia 9go września. 1731 5 10
Można również zapisywać się na  w y­

k łady  poszczególnych przedmiotów, lub 
n a  języki: francuski, niemiecki, angiel­
ski, rosyjski, łaciński i grecki.

Knorr’a

Maczka owsiana
w

1000-krotnie wypróbowana i świetnie oce­
niona jako najlepsze oraz najtańsze poży­
wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem m lekiem , za­
stępuje zupełnie pokarm m atki. Ochrona 
przeciw wrogiej biegunce u małych dzieci. 
M o ż r a  j e j  d o s t a ć  w s i e d i i e .  1322 3 4

Administracja
j

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na W ystawie 
budowlanej we Lwowie ] 892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym n a  W ystaw ie  
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. W apno gaszone i W apno 
do upraw y roli, Również poleca ze 
swych skał zwanych „K rzem.onkami“ 
i Skałą  Twardowskiego* Kamień 
budow lany, brukow y i Szuter 
Zamówienia przyjm uje: K asa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w P o d g ó rz u , telefon Nr.

162. 400 12 23

ZNACZNE 
zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA

W KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9—11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T, Publiczność, iż z n i ż y ł a ,  

ceny:
od k o sz u li ........................9 ot.

„ polkos:., nika . . . 5 „
„ kołnierza . . . . I1/* „
„ ary m ankietów  3 „
„ firanek b iałych  . 4 0  „
„ „ kremów. . 50  „

Bielizna po wypraniu wygląda 
i5ói zupełnie jak nowa! 1 2 0

Pierze gęsie!
nowe dartf

V.
nowe niedarte: V* klg. szarego ct. 15

białego „ 30 
szarego „ 35 
białego „ 50 

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 398 21 52

J .  H a l d e k
w  P R  A D Z E ,  u l .  T y  l i s k a  I . .  1 7 .

Dozo pieniędzy!
100— 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. m iej­
scowościach Austro-W ęgier — łatwo 
i ucaciwie bez Kapitało i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przes/ać swój adres pod „E. 75“ 

do Annoncen-Bureau „Mercur“ , Niirn- 
bero, Glockendonstr. 8, 70fi 28 52

Bardzo piękne angielsk ie  łóżko  
m etalow e, sztych y  w  opra­

w ie, obrazy, do sprzedania przy 
ul. B r a c k i e j  L. 1 (róg Rynku), III. 
piętro. Wiadomość u stróża. 1794 3 3

KALOSZE
jakoteż inne arty k u ły  gum ow e
przyjmuje do n ap raw y  szewc W ł, 
Borejko z Wilna, K raków , ul- 
S ław k ow sk a  Nr. 9 1774 2 12

otrzymuje się przez użycie E ffy lla  g l ło e r y -  
n o w o - b e a s o e s o w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które  usuwa piegi, liszaje,  wągry I wszelki* 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w i e  Droguerya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
Urmacyi, ul. St^adom Nr. 7 i inne drnguerye; 
w B o o h m  J a r  Michnik, droguerya; we L w u  
w io  Alfred Beaoock, ul. H etm ańska Nr 4.

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy 
raźnie żądać „M yiła Jakóba W iśniew skiego, 
m agistra farm acyi.“ 351 45 O

M n r f i l O  colzień świeżo rw an e , wysyła 
v l v  w 5-klg. koszykach opłatme za 

zaliczką po 3 kor 40 hal. ' 1779 5 5
D . H r a t r .  właściciel ogrodów, 

w Z a le s z c z y k a c h .

Pierwszy Zakład  
pogrzebowy

i l w i
Kraków, ul Mikołajska 16.

Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Cfcny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr.

t rum ny dębowe. 1692 1 o

200— 400  K. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowosciacn niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. — Zgłoszenia: Postfacn 180 
____________ Hauptpost Budapest, 1517 7 10 |

Jg t o s z a n ie -
C. k Dyrekcya kolbi państwo­

wych W Krakowie zamierza wy­
puścić w dzierżawę restauracyę  
kolejow a na dworcu kolejowym 
w Podgórzu-Płaszowie z dniem Igo 
sierpnia 1903 r . , zaś na dworcu 
kolejowym w Nowym Sączu z dniem 
Igo października 1903 roku , wraz 
z przynależnem do restauracyj tych 
mieszkaniem i innemi iibikacyami 
ubocznemu

R eflektanci, na jednę z powyż­
szych restauracy j, zechcą wnieść 
swoje podania, dowodami uzdolnie­
nia zawodowego zaopatrzone, z 0- 
fiarowaiiiem najwyższego rocznego 
czynszu dzierżawnego z jednej z po­
wyższych restauracyj, tudzież czyn­
szu najmu przynależnego do restau- 
racyi mieszkania, w zamkniętej ko­
percie, opatrzonej napisem: „Oferta
na restauracyę w  “ do c. k.
Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie 
najpóźniej do dnia 30 lipca 1903 r. 
co do restauracyi w Podgórzu-Pła­
szowie, zaś co do dzierżawy restau­
racyi w Nowo m Sączu najpóźniej do 
dnia Igo września 1903 r.

Bliższe warunki dzierżawy przej­
rzeć można w oddziale dla spraw 
prawnych i administracyjnych tejże 
c. k. Dyrekcyi. 1833 2 3

frant M d !Główna 
wygrana

Już  dniaffggT Igo sierpnia 1993

Tureckie losy.
Nz«ść c i ą g n ie ń  r o cz n ie .

Najmniejsza wygrana: 232 franki 
złotem.

Los za gotówkę koron 123'50, 
lub na  32 ra ty  miesięczne po 

kor. 4 50.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty . Listy ciągnień 
„N euer W iener M ercur“ za darmo.

K antor w y m ia n y
Otto S p l t z ,  Wiedeń,

1820 S t a d l , Schottenring Nr. 26. 3 5

Pożyczki

J- F U S T O W iU  i
c. I wm- \M ‘d jo to z o w  w  Cieszynie ( Ś M  anstryacki).

Zawiadam iam  Szanowną Publiczność, iż f ilia  moia w Krakowie 
Nad Rudawą Nr. 14 — prowadzoną będzie nadal przez p. Józefa  

B uczkow skiego, slodlarza.

l

b y  /
V ._

Wszelkie powozy 
i przybory do tychże 
sarzedawane będą 

po cenach 
fabrycznych.

1588 6 0

Znika za tw a rd ze n ie  po użyciu  mycb 21 a s t e r
Skład: WIEDEŃ, XVIII., Landenbargąasse 46. — Prospekt za darmo. ■— ł - l ł Y S t S Ł
Próbna przesyłka z 12 kawałkem i opłat. 3 K, za zaliczką. 281 29 52 O O i

G = = = =  =
' Kilkakrotnie li 

I odznaczony.
O — ,»• . o

Jako n a js to so w n ie jsz y , D arazo p iękny

podarek na wesele, imieniny, 
urodziny, na jubileusz — lub 
z powodu jakiej uroczystości 

lub okoliczności,
nadaje się najlepiej portret naturalnej wielkości, gdyż 
jes t on m etylko przyjem ną niespodzianką, lecz służy 
także za piękną ozdobę ściany w pokoju i zatrzym uje 
zarazem zaw sze  sw o ją  w a rto ść . Stosowny także jako 
m iła wieczna p am ią tk a  (zwłaszcza po z m a r ły c h ) .—

Takie portre ty wykonuje się jak  najlepiej podług k a ż d e j  przysłanej fotografii (także z 
grapy). P d ” Fotografię zwraca  się nieuszkodzoną. Za najwierniejsze podobieństwo i t rv  a ła ść  
najrzetelniejsze poreczenie. Porm at: 40:50 centym tr. Cena 3 złr. — Dostawa w 10 dniach. 
Setki pism z uznaniem ze wszyst., naw et najwyższych kół, można oglądać każdej chwili.

S ie g fr i< M i I S o < la s c h e r ' .s  pramiirtes K unst-A telier fur Portra tm alere i,  
i i i  H K , 1 1 ., 1 ’r a tc r .s fr a s s e  JSr. ( i j ,  ii Z72jV. 1805 3 fi

flt!tr7070T110 1 Zdarzyło się , że u stron zjaw iali się agenci i podawali się bezprawnie za 
UolliuoGiliC  1 moich zastępców. O la te g o  o s t r z e g a m  p r z e d  n im i  i o ś w ia d c z a m ,  
ż e  n ie  m a m  ż a d n y c h  p o d r ó ż n y c h  i z n , ln > c l i  a g e n tó w .  Każdy, kto chce uniknąć 
szkody, i chce być obsłużonym dobrze, rzetelnie, niech się zwróci z zaufan!em w p r o s t  do
mego od r. 1879 istniejącego Zakładu artystycznego w W iedniu, II., P raterstrasse Nr. fil.

Od ro k u  1868

”  leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera Z:

p rz e c iw  w y rz u to m  sk ó rn y m  o raz  
do leg liw o śc io m  sk ó rn y m .

przeciw wszelkim nieczystościom 
skóry jako mydło do mycia i do 

kąpieli.

z fabryki G. Helia i Spółki w Opawie, używa się w kraiu  i zagranicą z najlepszym skutkiem.
Złoty medal, Paryż 1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe |
Bergera mydło siarczano-smołowcowe j
Bergera mydło glieerynowo-smołowcowe |
Bergera mydło smołowrowe Panama \

Szczególnie ulabionemi są także następujące mydła Mydło bensoosawe, mydło boraksowe, 
mydło karbolowe, mydło naftolowo-siarczane dla osób nieznoszących woni smołowca, przeciw do­
legliwościom skórnym mydło s iarczaue, mydło 2 kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosuifowe nrzeciw czerwoności tw arzy i swędzeniu skóry, oraz 
mydło tanninowe.

Bergera pas ta  óa zębów w tubkach, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla paiacycli,  jes t 
wybornym środkiem io czyszczenia zębów.
W a a y a i l i i e  m y d ł a  B e r g e r a  r  fa- a  Dostać można w KhAKOWlE w apte-
bryki D. Helia i Spółki —  od 30 la t kach: Fr. K. Miknckiegr. , M. P ro n ia ,
rozpowszechnione — m ają jako oznakę J * W iktora Redyka , Ludwika Rosenber-
prawdziwości, odbity tu  znak ochronny ga K arola Ja h ra , J. Macndzińskiego,
a na etykiecie c z e r w o n y  podpiP K. Wiszniewskiego, H Bartmańskiego

lirm y G Heli & Comp. i Spółki.
W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Fachack iego , Arnolda R e ife ra , jakoteż

w każdej aptece w Galicyi. 724 13 24

O M F 1  11 T u  I
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
roinictwa, budowli i przemysłn
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow., ulepsz konstrukcyi

dziesiętne i [jomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przem ysłu, fabryk , do rolni­
ctw a i innych technicznych 

celów. 1070 14 2fi

W. GA Ił V Em,Wiedeń,
I., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — 1., Walfisrhgasse Nr. 14.

—------  j.:- K a ta l o g i  z a  d a r m o  i  o p la tn ie .  --------
Po nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach techuicz., 

u stuaniarzy, przedsiębiorców budowlanych itd.
Zadać w y r a ź n ie  pom p i w a g  G arven sa .

„ IEŁHI ilRAOH!
Nowy Jo rk  i Londyn dotknęły także stały lqd enn.pejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 z łr  60 ct. następujące przedmioty: 

fi bardzo dobrych noży sto łow yct o prawdziwie angielskich ostrzach, 
fi ameryk. patent, urebrnych  w idelców  jednolitych 
6 „ b łyżek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ „ chochlę,
1 „ „ „ chochelkę do mleLa,
fi angielskich spoueczków  V ictoria,
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 s itk o  do h erba ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do cuki u

jako  k red y t  osobisty na 5— 6°/0 
wypłacalnych Każdego s tanu na  sk ryp t  
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra tach ;  pożyczki hipote­
czne na  4 °/0 szybko. Pożądana  kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 19 o

Bank bizomanyi liyyn., Burta- 
pest, VII., K ira ly -u tc za  49

42 przedmioty tylko 6 z łr  60 ct.
W szjstk ie  wymienione przedmioty w liczbie 4?  kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za ta ł drobną kwotę 6 złr. 60 c t — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre 
bro wyglądrjącym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnenn krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komt się towar nie spodoba, fWrócŚć pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w d p an ifłj g a rn i tu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Nabyć można ty lko  u firmy

A. h ir sc h b er g  s -
E s p o r th a u s  v o n  a m e r ik . F a t e n t s i lb e r w a a r e n  

Wien II., 3embranćstrasse 19 I I .—  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zanc.zką lub po otrzym aniu pależytości.

Probzek do czysz_zeni,a 10 ct. „
P raw dziw e ty lko  ze zn»kiem  jak  obok (kruszec hygieniczny). ^

Wyciąp z listów uzrania: 107 38 0 e AJ, >*
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoloną, że po- - A

syłam t alsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czeiwer tyńska. 3 'ijfw
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy 

Lubiana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p p.

Di> sprzedania
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 mmut końmi 

od rogatek miejskich, 
dom murowany o 5 pokojach i k u ch n i, zabu­
dowania gospodarskie, fi morgów bardzo do­
brego g ru n tu , łą k i , bezpłatne pastwisko na 
błon.ach. — Bentowne gospodarstwo mleczne.

Zgłoszenia pod: ,,772“ przyjm uje Admini- 
stracya „Nowej Beformy.“ 772 23 0

poszukuje adwokat Dr Mieczysław 
Gałecki w Tarnowie. 1829 2 3

DWA P O K O J E
oddzielne, z całem umeblowaniem , są do wy­
najęcia zaraz przy ul. Starowiślnej pod Nr 4, 
I. piętro. Wiadomość tamże, drzwi na prawo. 

1823 2 4

L. 1778. 1825 3 3

KO N KU RS.
Wydział Rady powiatowej w Tav- 

nobrzegu poszukuje a u to r jz o r a ­
nego  geom etry /  któryby się pod­
jął pomiaru i sporządzenia planów 
dla intabulacyi dróg powiatowych 
i gminnych, i innych gruntów po­
wiatowych i gminnych.

Kandydaci , chcący kompetować 
o to zajęcie, zechcą zgłosić się pi­
semnie lub osobiście, celem omówie­
nia w arunków , do biura Rady po­
wiatowej w Tarnobrzegu.

W yaział Rady powiatowe] w  h m i i r m .

i i
na I. pięt]ze, przy u l św. J a n a  
L. 26, do wynajęcia zaraz. 1830 2 o

mogą u a- 
d  e s ł  a ćAmatorzy dysput

progiam do tychże pod adresem: „Gi- 
nungagap“ poste rest. Dębowiec. 1841 2 2

5  kg. koszyk brzoskwiń . . . Iv 4-— 
„ oqórkuw mał. lub w i e l .. 3--

,. „ jabłek, gruszek, śliwek .. 3 -
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła

jan Stefanović, Ung.-Weisskirchen
(Połud AYęg.yj. 17-ifi 10 12

ZAKOPANE.
Pensyonat Zygmuntówka, 

Stara Polana IE.
Nowe duże pokoje, wyborna kuchnia, 

1803 ceny nader umiarkowane. 2 3

iVbre!e słynne
zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane, wysyła 
w 5 - klgr. koszykach po 3 kor. 40 hal. fr anoo 
za zaliczką j ,  ^  f / 0 f x s t e h l ,  
lo8fi 14 14 właściciel oprodu w Zaleszczykach.

wyjednywa inżynier 194 57 0
M. Gelbhaus,

orzez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
W ie d e ń ,  V I I . ,  b ie b e n c to m g '.  7,

naprzeciw ces. król. urzędu patentowego.

F o l d e s  s ł Cena M a  
l korona.

Wszedzie do 
nabycia.

Mezawudnre 1 szynko dziełający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek f rzeciw 
piegom, plamom wątrobiany n, czerwoności twarzy i rąk. —  Wyrabia: Aptekarz Klemens 

I oides, Arad — Przed fałszowaniami i laśladowamem " i t r  ;ga się usilnie. 827 20 24
D ostać m ożna we Lwowie u P io trŁ  M ikolascha, Alojz. H u bnera  i Zygm. R uckera .

p u r  W Y S O W A  - » l
w zacbodmej Galicyi. powiat G orlice ,  525 m. nad p m. w górzvstei okolicy

ZAKŁAD ZDROKlWMAPlELOtfY.
C

Dw?, zdroje szczaw słono-broiuo-jodowo-ielazistych Cztery zdrojt 
szczaw alkabczno-żelazlstych. Jeden zdrój szczawy alkalicznej 

(polfkim Giesshublerem zwany).
Kąpiele mineralne słone, żelazne i rzeczne. Kefir, żętyca. W skazania : 

początkowe suchoty, n ieżyty  płuc i przewodu . pokarmowego, medokrewność, 
choroby skórne, zimnica, zołzy, choroby kobiece i t. d. Lekarz ,  apteka, poezta 
W m ie jscu . ' Muzyka :przez cały sezon. Ogrom ny p a rk  szptikow-y Wycieczk. 
do W ęgier, do Krynicy, Żegit stówa i t. p. Sezon rozpoczyna się w czerwcu.

Dojazd koleją z K rakow a przez Tarnów  do Grybowa (k ró tsza  droga), 
a ztąd powozem, lub do Gorlic, skąd pozeowm rządowym gościńcem.

Z  A  R Z Ą D .1318 5 5

■®1Cydio fechlchta
Z n a k :  „ K l u c z ,k

N ajlepsze , naj­
w ydajniejsze i 
dlatego najtań­
sze mydło Nie 
zaw iera żaanych  
szkodliw ych  do- 

■ m ieszek.
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e ! 932 10 20

Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na  tc, 
żeby na  każdym kaw ałku  m ydła było nazwisko 
,,Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron.

| f  Poć Krakowem.
Sezon letni od 1 maja.^ W O S S l  a r f c e

Zakład kąpielow y wód siarczanych i Sanatoryum
wśród parku stuletniemu 1 lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, staoya kolei, poczta i telegra!

w  m ie jsc u , 18 ra z y  d z ie n n ie  D ołączony z K ra k o w e m  k o le ją  i o m n ib u sam i.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą  1 sk u ­
tecznością inne tego rodzajn wody krajowe i zagraniczne — leczą: przew iekłj gościec sta­
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reum atycznej, nerw o­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak  centralne jak  obwodowe, Kiłę we wszystkich je; 
postaciach, choroby sko ne połączone z przerostem i zgrubieniem w arstw  skóry, przewlekłe t 

zatrucia  rtęc ią  i ołowiem, obrażenia „ości różne choroby nerwowe.
W  nowo urządzonem Sanatoryum  z centralnie ogrzaDemi łazienkam i mieszkaniami, 

korytarzam i i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, w skutek czego 
nie n traca  nic ze sw ych składników  i dlatego kąpiele siarczanu Swoszowickio są pierwszo 
rzędne, szczególnie w połączenia z kąpieiami i tuszami ek k try czn em i.—Zakład kąpielowy ietm  
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otw arty od Igo m aja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kw ietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa Pensyonat i restau_acva w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d .  1099 27 30

Do
A m e r y k i

jedzie się najtan ie j  i najszybciej, jeżeli się w p p o s t  udaje do 
generalnego ekspedyenta okrętowego

B. Karlsberg, Hamburg, fertata is.
Nie powinno się wpierw kupować k a r ty  o k rę to w e j , dopóki się od l i

K a r ls b e r t /a  nie otrzyma wyjaśnienia. 9
AYyjaśmeń udziela się bezpłatnie. 1457 7 10 ■

Bieliznę męską, K r a w a ty  R ękaw i­
czki, Laski, Parasole poleca skład 
kapeluszy i przyborów uo podroży

w  M o w i f l ,  u l  
L  3, HOTEL SASKI. Tel. 516.
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W la
OS TRZEŻENI E!

Innych magazynów fabryka w Krakowie nie posiada, tylko 0( 
■ strony pomnika Mickiewicza w Sukiennicach, obok cukierni.

Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki, Puszki na  papierosy, Solniczki, Maselniczki, Cukierniczki, Nożyki do owoców i t. d.

Wielki wy bur 's z s r y  Jl‘  o t e *  p s s » t i py o t y c ^  jak o teź Js: z Krakowa.
Poieca po cenach fabrycznych leio 9 to

1 V 1£ .  < a J  ■ S L U P U ? ’ © * ,  w  S r a k c w f e .  fabryczny t j l i o  od strony p n i l a  i c j j r ó  M ie m m c l )  o M  c j l ie r a i .

M o p e l c  9
Brzoskwinie, Gruszk' f.orentynskie, Śliwki, Jabłka 
i Rrngiuty, są już na składzie po nadzwyczaj n i ­
skich cenach w handlu korzeni i delikatesów:

Kocona k a to w sk ie g o
w Krakow ie, uh Szewska 21 .

Inne gatunki owoców świeżych nadchodzić będą 
do handlu w m iarę czasu ich dojrzewania. 

W ysyłk na prowircyę uskutecznia się odwrot. 
1821 2 3

N A JL E P S Z E  H YG IEN1CZNE

Towary Gumowe
do celów  san itarnych

polecają 154 1)0 0

Reiin i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

i C e n n ik i darmo. — W ysyłka dyskretnie.
: , ' Y Y Y Y W r r Y Y r Y

Zakład wodo- i elektroleczniczy
dla chorób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo - eieKtryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artry tyzm , otyłość, niedokrewność, bóle ner­
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kw a­
sem węglowym (Nauheim),

EJektroterauia . m echanoterapia (mięsienie 
w ibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni R entgena do leczenia chorób skór­
ny ;h i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tę tn ic , kości i stawów 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciał obcych w OTganiźmie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór­
nych. 1359 21 46

I>r 31. N a r to w s lc i ,
Kranów, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

K.Zieliński,
mecnanur i optyk, w  Krakowia, linia A-B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h ,

Gramofony po 100 i 150 kor. —  
koncertowe po 200 i 300 kor
Płyty do tychże z polskienn melo- 

dyarni, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo prak tyczne  
kieszonkowe Lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres  lego fachu wchodzące.

- osiada własną szlifiernię szk ieł 
op ty czn y ch , zatem wszelkie zamó­
wienia na  okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. .  941 ?ą Q

Przepiękną
jest delikatna, biała i miękka cera, 
j ikoteż tw arz bez piegów i nieczy­
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się myć oodzień

ze znakitm  ochro—: Dwaj górnicy, 
wyrobu

B ergm an ifa  i Spół. w D rezn ie-  
D ieczy n ie  n. Ł.

Po 80 hal. za kaw ałek m ają
na składzie: 891 18 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz,
„ K. Jahr, „

W. Redyk, „
„ Ł  W iszniew ski„
„ Bartm auski iSp.„
„ L. Rosenberg, „
„ J. Hanak, droguer.
» Annst. Froncz, „
n F . Zopoth i Sp., „
n K Jędrzejowski, „
n J . Klemensiewiczo-

wa. drognerya. 
b I. Reim i Spółka,
b Roman Drobner,

St Rożnowski, 
^taaioł. Pawłowski 
,'an  "licunik;
R. Jaknbowski apt.
L. Geor-eon apt. 
i . kw ieciuski drg 
A. K arpiński, apt.’ 

r, J. iKoiodziejowski

w W iŚO W lC A C H  K S u n m h i , , ,

> X O O O O O O C C O f '

w BOCHNI 

w N S Ą C Z U ;

v RZESZOWIE:

n i Ł i i a i  u p n ą
z r  s ł y n n ą  m a r k ą  I n a

ze słynną marką

L w a
ze słynną marką

L w a
w wielkiir wyborze poleca M A G A Z Y N

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
i v  K r a k o w i e ,  n i .  F l o r y a ń s k a  F i .

Koszule białe gładkie złr. 1-25, 1-60, 2 -  i 2-30
Koszule białe w plisy „ 2'— i 2 50 
Koszule białe miękkie „ D60, 2'50 i 2‘80
itosz ile kolorowe „ 1‘75, 2-— , 2-30, 2‘50, 2'75 i 3'60

Koszule dla turystów „ 125, 2 -— , 2-50 i 3-50
Koszule nocne „ TG5, r8 5  i 2 -—
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1 -— } 1 - 5 0  do 5 T>0 
K a le s o n y .............................................„ 1-25 i 1-50.
Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek , Pończoch, Ręczników, 

Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 1474 8 10

Z apasy w ie lk ie . — C eny n is k ie , sta le .

9
o e c K H r o e o o e  e o o o o o e e o e o

„fttatery&ły i myśli polityczne”
Tom 1

—..... — Nasza- Młodzież
wydanie drugie.

T o m  II .

9999999996

—  Nasze stronnictwo skrajne. ~
Cena tomu Igo 2 korony, ligo 3 korony. 1761 4 o 

O b a  d z ie ła  n ie  m a ja  d e b iu tu  w  b  r ó le s tw ie .
Ho nabycia we wszystkich księgarniach. —— — 1

99<!
(!)

9ó
r i .

(i)

ta  ^ ^ -■>y ' / s / s / s  i - k / s / N ^ / s
-  v v #  ^  '  ’ VJ w w  v w v v \ 7 v Ń 7 v  u r r u

Instrumenty cintyczne RŁiiilent
_  } s4 n a j l e p s z e m l .  a zatem n a j t a ń a z e m i !Zaźa L 3 j1 C 1 P  mego cennfka przed kupnem i spróbujcie, a uieza- 

, , ł  J  v oduie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka
gay oez najm niejszej t rudności wymieniam lub zwracam pieniądze. ’

m n . . . ZNAKOM ITE 561 23 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y a t o ś o  w p e ł n i  t n ^ n  

W rzek ie  In strum enty , s tru n y  i t . d
G u s t a w  M i i l l e r ,  G r a ź l i c e  (Graslitz)Czech).

J 9 N I M N I M N M W M N M M N  • • 9 9 C O 'S « l » « u a , -,9 #  - e «

Hygiena włosów. Schampooiny Petrole.
Każda z Pan może dokładniej i prędzej zmyć włosv.

L łatw ia trw a ły ’ sposób fry­zowania. Zapobiega w ypadania : rozdwajaniu włosów. Pozostawia
Prospekta na żądanie. przyjemny zapach. 

1812 3 5
|  Et o s : WISKIDA REMI, Salon fry zy crsL , KRAKÓW, plac MaryaoM.

P E R lu M E R Y A  Z E W  &  CO.
NADWORNI DOSTAWCY,

Wiedeń, I., Guaben Np. 7 , 
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają pPST kasetki skórkowe z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wiedjp wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym gatunku.
.1 a k o  ino,sc- d o m u  p o le e a  f i r m a  sw si s ły n l i*

i  z n a n ą  j a k o  w y b o r n a  E a u  d e  Cologne Zeno 
po kor. 1, 2, 4, 8, 14 ; 16 kor. i34i i0 io

oraz o s o b l iw o ś ć  perfum ł l o ł k o w y e l i : 
Viclette cfl.’Abbazia po kor. 3-60, 6 i 10 kor.
-  i o l e t t e  C a p  M a i t i n  po koi 3-60, 6 i 10 kor.

N ajtró tsza , najdogoM ejsza i  painarRziej z a jin ja c a  m r a w a

z kontynentu do iin g lii
przez Ostendę-Dover.

T rzy odjazdy na dzień. — P rzejazd  w  3 godzinach.
P o d o ó ź  t p w a  1058 11 20

W iedeń-Londyn
ty 11?o 2 0 , 3 1 , względu n  3 3  godziny.
Odjazd z W iednia (z dworca kolei zachodniej) o 835  przei pot, 10 45 przed 
8 20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z i  ykw intną u ługą okrętową. 
Wyjaśnienia I Dilety w Międzynarodowych biurach podróż; S ch tnker  & Co., Wii neń I. 
scho tte  -ino 3 i L, Kohlmark! I, Thos Cook & Soh, L, Stefanspla tz i w innych biurach podroży 
oraz w ageneyach to w a rzy s tw a  wagonów sypialnych na Jwoicu kolei zachodniej w Wiedniu.

O-

o

Kurs prywatny.
Do e rz a m in u  z  r a c h u n k o w o ś c i

państw ow ej, b u ch a lte ry i pojed . i po- 
a .  ójiiej, p rzygotow uję pod g \ n ran - 
Cy« zdar . a w na jk r.n  szym  czasie, za 
skrom n im  w ynagrodzeniem  1726 8 0

ł lr w ir y k  G o t t l i c b ,  
m t egz nauczyciel, w K rakow ie, przy ul. 

D ietlow skiej L. 6 8 , d rug ie  p ię tro .

pcfir l)la P ań nauka oddzielnie.

O

€

Wyszedł z druku i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
krajowych i zagranicznych:

p i r  ' ' " o d r ó ż n i B  p o l s k i
Przewodnik po całej Europie, opracowany według najlepszych źródeł, 
z 23 planami miast. Wydany w celu zastąpień,a publiczności polskiej 

wydawnictw niemieckich, jak Baedekera i innych, 
t l o n a  iv  o p r a w i e  8  l e o r o u .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1798 3 8

f f > o e e e e **T|E sa i;

PUDER KSIĄŻĘCYjest nieocenionym środkiem 
do liygieuicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełkc małe 

pudru białego 120 haDrzy. całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różov'y dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, nałe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łanędziem 3 kor. 20 h.

WOM FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki 

1119 15 0
i dołki

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MDŁO KOSMETYCZNE
Poleca

usuwa p i e g i ,  
opalenia i żół­

to -b ru n a tn e  
plamy z twarzy. —  Cena 120 hal.

Js*n B m & iow icz
w Krakowie, Sukiennice 20; —  w Przemyślu, F ranc iszkańska  24; 

Lwów, ul. Sykstuska  25 i P lac  M aryacki 11.

A 3 ta ? b a i&  z B r o d ó w  1 V

W k o m is . Z a k ła d z ie
S P R Z E D A S Y  i K i J P N A

X I .  T e l e t i i n l e K i e j  

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
można tanio nabyć: G arnitury m ebli, Forte 
piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze­
chowych i machoniowych, Kredensa, Stoły do 
jadalń, dnża Gabilotka sklepowa. Obrazy, Br^ń 
staroż. Biżuteryę, K aseta srebrna na 12 osób, 
Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską, Kogi jelenie, Garderobę damską i męską, 
Mundury urzęduicze i wojskowe — oiaz różne 

przedmioty antyk, i nowe. 1305 3 O
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

9  H e r K a fa  z  B r o a ó w !  's

OH dawien dawna ze swb| dofiroci I zapac Iw znann prawdziwą

H E R B A T L  R O S Y J S K A
zbioru majowego, poleca h a n d e l

HET* mr±*s3E&,
11 w  E r o d a a h  na pogranicza rosyjskiem. 52 0

1 fnn t .,Familijr.ej“ bardzo d o b r e j ........................... złr. 1,40
1 fnn t „Melange de MoskasP1 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnn t , Imperial1'cesarsk iej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fnn t ,,0kruchów‘“ z najlepszych herbat kwiatowych . 1’20
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ........................... 9 —
Bulion Wołyński, higieniczny, 1 k i l o ................................... 280

i l i c r p l a c y  n a  i 527 13 24

j t o p o ł t i i i t j a
^  Z B R O D N I Ę
przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dost* 
łem złoty m eda l! — Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m . -  Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — II. < » r l  'I i e s c l .  
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse  19.

ATajw i«*kszv Z a k fa i l  pogrzebow y
i & a i  " I f i T o l n e g ^ o

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę  trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

Główny skład przy u l .  ś » .  T o m  i s z h  1. 4 , tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 33’ . — l i l i a  przy ni. Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwsnam alszych ze znaną ścisłe 
punktualnością, uchyiając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie. 1663 11 0

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje i 32oo

mi. K^zimjers OSSOWSKI
międzynarod- biuro patentowe

Borlim, W. Pot&damerstrasse 3.

Za pośrednictwem każde] księgarni nabyć 
można dziełko; radcy sanitarnego d ia  Mul­

lera, traktujące o
naduFą,t.lonym system ie nerwo­

wym i płciowym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 40 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 513 34 52

Curt Rober, Erunszwig.

Centraine ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w odociągi i kanalizacje
klozety, łazienki, Jaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

1= _________oświetlenie gazowe _------- ■
projektuje i wykonuje

Inż. Łe 'TLtrd K!i1st-h i Spćłk;
Biuro techniczne i ZaKlad instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18 , parter, Ni telefonu 38i
K isztorysy , ezpłatnie. — Najlepsze referencyt. 820 49 50

&

- /^nietnie na darmo!
w yrzucam y p ien ią d z e , jeżeli się da jem y okpid przez lii 

naśladownictwa. Mój amerykański niklowy

kotwiezry zegzrek Roskopf
z antymaynctyczną

patentow ana -m aliowaną tarczą  i 36 -godzinnym  chodem zu­
pełnie ta k i ,  jak  rysunek obok, jes t dla swej odporności i uo 

kładnepo chodu jedynie i wyłącznie najuiubicńszyn 
I lailepszym trwałym ztuarkien, — i go iz i się go 
polecić dla pp. c. i k. oficerów, urzęd-ików koiejo 
wvch, żandarmów, strażników skarbowych ,  kondukto­
rów, maszynistów, wogóle dla każdego, kto potrzebuje 
•nocnego, -iezawodzącego zegarka.  Cena w raz z pię- 
I nym niklowym łańcuszkiem i futerałem t y l k o  

o  k o r o n  T S *  wraz z 3-letnien pismiennen 
poręczeniem. Trzy zakupnie>2 zegarków nara c tyłki 

5  k o r o n .  Aarf Jeźli się zegarek nie podoba, 
w ymiana lub zwrot pieniędzy. , 

W ysyła generalne zastępstw o dla I. amerykańskich 
fabryk zegarków 1758 2 6

M a x  B o l m e ] Z E G A R M IS T R Z  
> w U I E l L Y U ,

IV, Kargarethensirasse Nr. 48 30.
dostawca c. k urzędników panstwowych.

Handi ze zacnw alają zegarki Roskopf z blaszanem i koper 
. . . . , , ^„ta j ł l  ’ z t a ,c:6it  papierow ą, niby emaliowaną. — U mnie
kosztuje tak i zegarek 1 złr. /o cen t., a a d m ie m a ji, że nie jestem har..1larzem, lecz zegar 
mistrzem, nroje zegarki m ają piękną patentow aną tarczę em aliow aną, są uokładnn megulo- 
wane, i di itego, co nie ma na sobie powyższej firmy, tego stanowczo nie przyjmować.

Ostrzeżeme!

NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

poleca
A  A S .



6 ; r̂ i  o o M n Niedziela,, 26 Lipca 1903,

P f l n f o n i r i  r r a g n ą c e  « ię  po- 
I  O I l l w l l l A j  |  ś w ie c ić  z a w o d o w i
handlowemu, z n a j d ą  zajęcie u firmy

Porębski i Zimller
w Krakowie.

Pierw szeństw o m ają  biegłe w kra- 
wiecczyźnie , modniarstwie lub robo­
tach  rącznych. 1848 l  3

Zdolnych maszynistów
do wszystkich gałęzi przemysłu — 
poleca Pierwsze Gal. Stow. maszy­
nistów , werkmistrzów i monterów 
w Krakowie. —  Łaskawe zgłoszenia i 
przesyłać pod adres.: Tomasz Bore- 
lowski. Kraków, ul Starowiślna 36,

1849 1 3

GLAZURY do FGDŁOG F r i t z e g o ,  M a r x a  i iuno .  © © © ©
M ASA FRANCUSKA i WOSKOW A, .CIRINE" i „GLO­

RIA" do z a p u s z c z a n i a  pod łóg .  g g g g g o g © 
FAR] ‘Y olejne i lakierow e do d rz w i  i o k ie n ,  w e r a n d ,  s z t a c h e t  it.p. 
FA R BY  FASADO W E K r o n s t e i n e r a  w  r ó ż n y c h  ko lo i ach . g  g  
FENDZLE m a l a r s k i e  i m n r a r s k i e .  © G G G G G ®  G 
WIÓRKA stalow e i ŚCIERKI do pod łóg .  g  © © •  ©

CEMENT, GIPS, W APNO h y d r a n l i c z n e .  © © © © © G
PŁYTY i z o la c y jn e .  TER, P A P A  o g n io t r w a ła ,  FA R EY  n a  d a c h y .  
P1NOL, £X ŚIC A TQ R , ANTIluERULlON. ANTILACTE- 

F.:ON, KARBOLINEUM ś r o d k i  c l : ro n ią c e  od  g r z y b a .  G 
OLIW Y do m a s z y n  ro ln ic z y c h .  © G © © G © G G G
W Ę Z Ę  p a r c i a n e  i g u m o w e ,  © o g o g g o g o ©  
W IAD ER K A  do  g a s z e n i a  o g n ia .  © © © © © 01033 5 10

Kraków, Rynek, 
L. 3 7 , lima A-B, E M S  i S P Ó ŁK A p o l e c a j ą  po cenacli 

najumiarkewańszycli:

Siewniki rzędowe 
Pracnera

u z n a n e  p o w s z e c h n ie  j a k o  n a j l e p s z e  
w  o b e c n y m  c z a s i e  p o le c a  p o d  b a r d z o  
k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  w y p ł a t y : JE. 
P r t i w e r  w  U r a k o u  l e .  1843 1 3

W dowiec
w o js k o w y ,  m łody ,  z 3 - l e t n i ą  c ó re c z k ą ,  
poszukuje u i n t e l i g e n t n e j , b e z d z i e ­
t n e j  r o d z i n y  w  Podgorzu m iesz­
k an ia , s k ł a d a j ą c e g o  s in  z p o k o ju  . 
p r z e d p o k o j u ,  b e z  u m e b lo w a n ia ,  j e d n a k  
z  c a łe m  u t r z y m a n i e m .  N a d to  o b o w ią ­
z e k  d o z o r o w a n ia  d z iec k a ,  Z g ło sz e n ia  
p o d :  K. S. 32 poste restante Kranów, 

z a  o k a z a n i e m  k w i t u  in s e r a to w e g o .
1842 1 3

p o s z u k u j e  kancelarya w iększego 
zakładu przemysłowego. W ymagana 
gruntowna znajomość języków pol­
skiego i niemieckiego, oraz biegłość 
w rachunkach. —  Zgłoszenia pod 
Nr. 1845 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy*. 1845

Owoce stołowe
(WŁASNEJ OPRAWY)

5 klg. wielkich brzoskw iń . kor. 5-— 
5 
5 
5 
i  

5

G iorcuini Spaugliero, Tryest.

melonów ananasowych „ 2'6U
gruszek maślaczek „ 3\50
jab łek  . . . ,, 3‘-
cy tryn  . „ ....................... „ 2-80
jab łek  ra jsk ich  . . „ 2 2 5

opłatnie za zaliczką. 1847 1 4

SZCZOTKI do TROTERCW ANIA, z a m i a t a n i a ,  s z o r o w a n ia ,  do 
s u f i tó w ,  k o m in ó w  i t. d . o  G © G G & © © © G

SZCZOTKI do SUKIEN, k a p e lu s z y  i o b u w ia .  G G G & ©
PASTY i KREMY do o d ś w ie ż a n ia  i c z y s z c z e n ia  c z a r n y c h  i k o lo ­

ro w y c h  b u c ik ó w . Czernidło S. G lińskiego w  W arszaw ie. 
TRZEPACZKI t r z c iu o w e ,  PIÓROPUSZE do  k u rz u .  G © ©
LAKIERY n a  k a p e lu s z e ,  FA R EY  do  m a t e r y i .  © © g  © G

PROSZKI i PASTY do  c z y s z c z e n i a  m e ta l i .  © © G
ŚRODKI do W Y W A B IA N IA  PLAN z m a t e r y i .  ©
PA P IE R  i LEP na MUCHY © © © g  g  ©
PROSZKI, TYNKTURTZ i tp .  ś r o d k i  do t ę p i e n i a  ow ad ó w . 
PŁASZCZE GUMOWE. g g o g © © g ©  
PŁACHTY NIEPRZEM AKALNE. © G & & ©
LAK IER DO TABLIC SZKOLNYCH, g  o  g  ©

S Y R O P  P A G L I A N O
ś r o d o k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i

wyrabiany od roku 1838
p r z e z  Prof. Oirolamo P aglian o ,

Florencya, via fandolfini (Wiochy).
S k ła d  w y s y łk o w y :  A pteka Brachetti, 

910 34 ioo A la (Tyrol połud.)

praw

J / h  a n l o ł i i u  wSzelk' eM° rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
C l i  ( L l l l t / l l l C L  najm niejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudna do wyleczenia 
ranę. Od 40 la t słynie rozmiękczająca, w yciągająca maść, zwana p r a s k ą  m a ś c ią  d o ­
m o w ą ,  jako niezawodny środek do okładania tan  Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub 
naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 
W y s y łk a  p o cztą , c o tlz ie ń . I K )  Po otrzym aniu kor 316  wysyła 
się */, daw ki, lub po otrzym aniu kor 3 36 % , lub za kor. 4 80 “/„  
lun zj, kor. 4 96 */,, opłatnie do każdej stacyi anstr.-w ęg . państwa.

W s z y s tk ie  c zę śc i o p a k o w a n ia  m a ją  n a  so b ie  
1009 8 20 z a r e je s t r o w a n y  z n a k  o c h r o n n y .

Główny skład: B- FR A G nER , c. i k  dostaw ca dworu,
a p te k a  p . „ c z a r n y m  o r ł f  n>“, 1 ’l t . K r A ,  M a ł a  S t r u n a ,  r ó g  u l. A e r u d o w e j  ‘i <>'•>. 

Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach.

S Z G Z A M I C A

Najwięk. skład Singera maszyn jo  szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

IWANICKIEGO
w Krtfkoime, R yn ek  g łów n y  1S,

p o le c a  u le p s z o n e  S i n g e r a  m a s z y n y  do s z y c i a  i h a f t u  
n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i  , o d z n a c z a j ą c e  U ę  z u p e łn ie  
c icb y in  i l e k k im  c h o d e m ,  d o k ła d n e m  w y K o ń c z c n ie m  

i n a d z w y c z a j n ą  t r w a ł o ś c i ą .
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela sie bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie n isk ie, m ianow icie: Maszyny i-ęczne 
kobztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr.

Gotówką 10% taniej. 22 35 o 

O n u i k i  ro z s y ła  s ię  z a  d a r m o  i o p ła tn ie .

RH

Zakład zdrojowo-kąpiel. i inhalacyjny.
P ierw szorzędna staoya  k lim atyczna .

Urządzenia postępowe. —  Desinfekcya mieszkań troskliwa.
Sezon od 20 maja do 30 września.

Wody alkaliezno - sł.mawe ze znanych ze skuteczności zdrojow *1 ó / e -  

f i n j j  t l i t ^ l a l e i t y  i S t e f a n a  są we wszystkieli handlach wód
mineralnych i aptekach.

Zamówienia na w o d ę  i mieszkania przyjmuje 889 10 to

D yrekoj/a  Z akładu  g&rnegói

SiuriMicaim dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający likier; 
fabryka: S a n to n l, T rento- 
l i e r l i n .  Cena flaszki 1 kor. 

— -------------------------------   20 hal. Dostać można w ka­
żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci, ( i ł ó w n y  s k ł a d :  A.lte K. k  F e ld -  
a p o tb ek e , W ied eń , I., s te p h a n sp la tz  Nr. 8 . 400 38 87

2 nuuuiGbtiiil 

bra HołączKOwsklego w Szczawnicy.
K uchnia wyborna i zdrowa.

Ceny przystępne m  wszystko z kuracyą.
1825 5 8

w miejscowościach: 
S zczaw n ica-C zorsztyn  z przy- 
ległościami tv powiecie Nowotarskim 

od Igo stycznia 1904 r. 
Mogilany, Chorowice, Buków, Kule- 
rzów, W łosań, Ochojno, Kosocice, 
Barycz , Soboniowice , Gołkowice, 
Podstolice, Janow ice, Koźuice małe 
i wielkie, Byszyce, Jankówka, Gra- 
jów, Raciborsko , Chorągwice, Pa- 
wlikowioś , Miętniów, Taszyce , Ro­
żnowa, Sułków, Ochmanów, Zakr/o- 
wiec , Zakrzów, Węgrzce małe i 
wielkie , Zymhrzeg , Grabie , Szczu- 
i ów, Przew óz, Rybitwy i Bierza- 
nów, położonych w powiatach wie­
lickim, myślenickim i podgórskim, 

je s t  zaraz do objęoia. 
Zgłoszenia i oferty na całość, 

grupy, lub oddzielne gminy, przyj­
muje D y rek cy a  A k cy j. Bro­
waru w  T enozynku. is46  i  3

Wysyłam natychm iast za zaliczką 5-klg. kosz 
pięknych, w ielkich, wybieranych

m o i * e i
I. gatunek  3 kor. 60 hal.

11. „ 3 „ 40 „
R l ź i K I .O l ł  przedziwnie pięknych, za 3 kor. 
60 hal. 5-klg kosz. — W  każdym koszn znaj­
duje s ię^kartka  pouczająca, jak  się z morel 
robi rozm aite marmulady.— Adres: A .  N i i s s -  
b r a r c o h ,  Z a l e s z c z y k i  (Galicya). 1807 1 4

f.' Krakowie przy ul. Karmelickiej 
fcr. 44, o d b y w a j ą  s ię  w  biurze 

w zorowem  dla ćw iczeń

Wykiady
nauk handlow ych, rachun­
kow ości p ań stw ow ej , o r a z  
j e ty k ó w  now ożytnych —

pod k i e r u n k ie m  1759 4 o

Według* metody nagrodzonej 
dyplomem „Mention Honorat)le“ ,
p r o w a d z ę  t a k ż e  w y k ł a d y  p o w y ż ­
s z y c h  n a u k  d r o g ą  k o r e s p o n d e n ­
c y j n ą  —  g w a r a n t u j ą c  z a  ce lo w i  

o d p o w ie d n .e  s k u t k i .
Reguluję, zakładam i bilansuję księgi.

ooooooocx)oooc;
T  P  f f t y  T  języka niemieckiego i 

*  W  francuskiego u d z i e l a

1650 4 o M a r y  a  D tnnairc  
w Krakowie, ul. św. Jana |l p.

Chcesz mieć spokój w dzień i w nocy,
I od robactwa uwolnić się plagi,
Biepz „Zacherlina" proszek do pomocy, 
Wystrzegaj si  ̂jednak fałszerstwa i blagi

Kupuj tylko we f 1 Liszkach, Ibo so oo w dutce:
Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędzie,
Gdzie plakat „Zacherlin&“ wywieszony będzie.
O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce 982 2 2

—

Z Drakami Literackiej (przedtem pod f;rmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Kukowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L K Górski.


